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Groźba oproondzenia policji "Rząd czerwony przenosi się do Barcelony 

Nadryt się [1 
ZAJĘCIE GETAFE. 

LA CORUNA, 28.10. Radiowy ko- 

munikat powstańczy z godz. 1,30: Na 
froncie. prowincji wa, na odcinku 
Vittoria wojska narodowe zajęły Ge- 
tate de Alava. Na odcinku południo- 
wym narodowcy zajęli osady: Gri- 
non, Torrejon de Velasco i Torrejon 
de la Calrada, biorąc 200 jeńców. 

Str 2 samoloty przeciwnika. 
Na ironcie Escorial, po odparciu ata- 
ków przeciwnika, który stracił 154 
poległych, 15 karabinów maszyno- 
wych, 300 karabinów, zajęliśmy ma- 
jące duże znaczenie pozycje. Strą- 
cono 3 samoloty przeciwnika. Gen. 
Franco zamierza wezwać przeciwni- 
ka do poddania Madrytu w ciąg 
48 godzin | : 

KONTRATAK 
KOMUNY ODPARTY. = 

SEWILLA, 28.10. Wojska gen. 
Poza, który objął dowództwo obrony 

u, w liczbie 6000 ludzi, roz- 
atak na zajęte przez pow- 

stańców Illescas, Atak ten odparto 
po 3-dniowej wałce, w której wojska 
rządowe straciły ponad 1000 ludzi. 

Na drodze z Toledo do Madrytu, 
wojska powstańcze rozpoczęły dn. 27 
b.m. atak i nęły się o 10 km na- 
rzód od as, Wojska rządowe, 
jroniące Madrytu, zajmują pozycje 

w odległości 30 km od stolicy. 

MADRYT ODCIĘTY. 
SEWILLA, 28.10. Komunikat ra- 

diowy podaje, że w dniu wczoraj- 
szym wojska gen. Varela posunęły 
się znacznie naprzód w kierunku 

między rzekami Guardara- 
ma i Jarama na odcinku od wsi Cu-, 
ba do Terrejon Dela Cazalda, biorąc | 
przy tym do niewoli 200 jeūcėw oraz 

(wysokości Ceuty statek żaglowy z Śródziemnego. : 

bats“ donosi, iż konsul sowiecki 
w Barcelonie organizuje wycieczki 
rzedstawicieli hiszpańskiego irontu 

na wolna droga w stronę morza ludowego do Z.S.R.R. Zostaną oni 

Śródziemnego. Droga ta była wczo- oiicjalnie zaproszeni przez r 80- 

raj bombardowana przez samoloty wiecki do. odbyci odrėžy do Mo- 

powstańcze. skwy, Leningradu Basa. į 

Na odcinku Escurial wojska gen. AKCJA POWSTANCZA OD STRO- 
Mola zepchnęly oddzialy rządowe z NY MORZA ŚRÓDZIEMNEGO. 

ich pozycyj, zadając im znaczne stra- BURGOS, 28.10. Rząd tymczaso- 

ty. Wojska rządowe porzuciły w wy w Burgos wydał dekret, na mocy 

czasie ucieczki 15 karabinów maszy- którego wszyscy iqarynarze-rezerwi- 

nowych pochodzenia sowieckiego. ści powołani zostają do służby czyn- 

Strącono 2 samoloty rządowe. nej. Marynarze, przebywający za-. 

ZATRZYMANIE ,/ granicą, mają się stawić w terminie 

OKRĘTU SOWIECKIEGO, 10 dni. : 
PARYŻ, 28.10. Wediug doniesien Jak wyjašniają tu, zarządzenie to 

z Casablansa,'dwa powstaicze krą- pozostaje w zwiąžku z zamierzoną, 

żowniki pomocnicze zatrzymały na akcją powstańczą od strony morza 

zdobywając znaczny materiał wojen- 
ny i 10 dział, 

Z Madrytu jest obecnie tylko jed- 

transportem broni i amunicji, który Według nadesztych tu wiadomošci, 

znajdował się w drodze do Alicante. archiwa ministerstw: wojny, finan- 

Członkowie załogi usiłowali przed- sów i sprawiedliwości przeniesione 

' Бехсгуппе, 

„artykułu, 

WARSZAWA, 28.10. Z minister- 
stwa W.R. i O.P. komunikują, że 
stan rzeczy, jaki się wytwarza na 
wyższych uczelniach, budzi coraz po- 
ważniejszą troskę czynników odpo- 
wiedzialnych za normalny bieg stu- 
diów młodzieży akademickiej. Bez- 
pośrednio po oświadczeniu pana mi- 
nistra, zakomunikowanym ogółowi 
społeczeństwa i młodzieży, za pośre- 
dnictwem radia i prasy, Szkoła Głó- 
wna Handlowa stała się terenem 
zajść. W takich warunkach władze 
bezpieczeństwa nie będą pozostawać 

Art. 11, p. 2 ustawy 
o szkolach akademickich nakazuje 
im wkraczanie, z wlasnej inicjatywy, 

"w wypadkach nagłego niebezpieczeń- 
"stwa na teren uczelni. 

W. związku z zastosowaniem tego 
w stosunku do S. y 

Głównej Handlowej, młodzież Uni- 
wersytetu Józeia Piłsudskiego, Poli- 
techniki Warszawskiej i Szkoły Głó- 

stawić się za obywateli skandynaw- zostały z Mądryta do Barcelony, M Gospodarstwa Wiejskiego wy- 

skich, jednakże, po sprawdzeniu pa- 
pierów, okazało się, że większa część 

załogi składała. z obywateli so- 
wieckich i hiszpań: , donosi: Koła 

RZĄD PRZENOSI SIE 
DO BARCELONY. 

‚ -  MAROKAŃCZYCY 
ZAATAKUJĄ MADRYT. | 

TOLEDO, 28.10, Agencja Havasa! 
dochodzą 

  

Śmierć redaktora 

raziła na wielkich zebraniach swój 
niepokój o autonomię szkół akade- 
mickich i otrzymała od panów rekto- 
rów oświadczenie: ,,1) że wkroczenie 
władz bezpieczeństwa na tereny 
wyższych uczelni uważają za praw- 

dziwe nieszczęście dla życia akade- 

mickiego i uczynią wszystko, aby do 

tego nie dopuścić, uiając, że w uczel- 

niach nie stanie się nic takiego, coby 

mogło takie wkroczenie uzasadnić; 
2) że czynią starania w kierunku 
zwolnienia zatrzymanych prze: a- 

dze bezpieczeństwa wychowanków 
swoich uczelni; 3) że, nie wchi 

w sprawy wewnętrzne innych uczel- 

ni, uważają, że na terenie ich.uczelni 
wszelkie, działające w ramach obo- 

wiązujących przepisów stowarzysze- 
nia, będą mogły swobodnie rozwijać 
swoją działalność.” ; 

Ministerstwo przyjmuje to oświad- 
czenie panów rektorów do wiado- 

mości, stwierdza jednak, że gdyby 

ich usiłowania pozostały bez skutku, 
młodzież nie będzie mogła liczyć na 

tolerancję i bierność władz pań- 

_stwowych. 

i, [| IĮ Li LJ Jjł na teren wyższych uczelni, 

  

| - MISJA WŁOSKA 
SEWILLA, 28.10. Radiowy ko- 

munikat powstańczy z dnia 27 b. m. 
donosi: Na posiedzeniu marksistów, 
odbytem w Madrycie pod przewod- 
nictwem Alvarez'a, delegata anar- 
chistów (F.A.L.), postanowiono prze- 
nieść rząd do Barcelony. Zebranie 

zażądało natychmiastowego powro- 
tu Azany z Barcelony do Madrytu. 
Azana, przed wyjazdem z Madrytu, 
podpisał dekrety o zniesieniu spe- 
cjalnych sądów marksistowskich. 
„WYCIECZKI* DO SOWIETÓW. 
PARYŻ, 28.10. „Journal des De- 

  

Lit pasterski biskupów (ranruskich 
Mamy nadzieję, że w PARYŻ, 29. 10. Stowarzyszenie 

trancuskiej Alkcji Katolickiej ogłosiło 
treść orędzia pasterskiego karidyna- 
łów francuskich do katolików Fran- 
cji. „Spodziewamy się, głosi m. in. 
orędzie, że Francja, kierowana swym 
instyniktem rasowym, dumna ze 
swych wspaniałych tradycyj i pełna 
troski o swe przyszłe losy, zdoła do- 
prowadzić do spokoju w społeczeń- 
stwie, zachowując swe chrześcijań- 

skie ideały. 
obliczu ustrojów sowieckich i roz- 
maitych innych form rządzenia, nie- 
zgodnych z naszym temperamentem 
narddówym, które przyswoiły sobie 
inne narody, może powstać inny 
ustrój, w którym, przy uwzględnidniu 
dążeń chrześcijańskich, kultury ła- 
cińskiej i naszych tradycyj narodo- 
wych, rozwinie się radosny kwiat 
wolności i swobody”. 
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MANEWRY JAPOŃSKIEJ PIECHOTY. o. 

  Jepońska piechota w czasie manewrów, oborczona pełnym rynsztunkiem, 
się wpław przez 

„donosi: Koła wojskowe dochodzą do „Kuriera Poznańsiego" 
wniosku, że gen. Franco nie 
zmuszony do użycia, przy zdobywa- 
niu Madrytu wszystkich stojących 
mu do dyspozycji czolgėw i jedno- 
stek zebydowyjokich: Wywiady. bo- 
wiem lotnicze i słaby opór, napoty- 
kany przez wojska wstafcze, 
wskazują na to, że dowództwo wojsk 
rządowych postanowiło stawić opór 
dopiero na bezpośrednich dostępach 
do stolicy. Nie jest również wyklu- 
czone, że oddziały irontu Samosierry 
i Guadarramy ruszą się dopiero wte- 
dy z miejsca, gdy wojska kolonialne 
już wkroczą do stolicy. Gen, Franco 
|przypisują bowiem zamiar wprowa- 
dzenia do Madrytu jedynie wojsk, 
pochodzących z Maroka, aby unik- 
nąć gwałtów i represyj, którychby 
się mogli dopuścić powstańcy, przy 
wkraczaniu do miasta, pod wpływem 
namiętności politycznej. 

POZNAS ao Des) u Prezydenta R. P. zmarł w Poznaniu w szpitalu, po, 
dłuższej chorobie, prezes Syndykatu | WARSZAWA, 28,10. Dziś o godz. 
Dzienńikarzy Wielkopolskich, ś. p. 11-ej pan Prezydent R. P. przyjąt na 

Bohdan Jarochowski, naczelny re-|audienoji na Zamku wojskową misją 

daktor „Kuriera Poznaūskiego'. włoską z gen. Coselschi'm na czele. 

(MS ET S UDA NES T D MSI TS KT is S Sios TEO 

Półtora miliarda franków deficytu | 
POSIEDZENIE GABINETU FRANCUSKIEGO, 

PARYŻ, 24.10. Wczorajsze popo- Minister finansów Auriol oświad- 

łudniowe narady rządu poświęcono czył, że preliminarz budżetowy bę- 

położeniu międzynarodowemu. Oma- dzie zbilansowany w następujących 

wiano sprawę narady londyńskiej, sumach globalnych: wydatki — ‹ 

stanowiska Belgii, sprawę hiszpań- | 47.252.000.000 fr., deficyt wyniósłby 

ską. |-- 1,500.000.000 fr.; wydatki na o- 

Następnie min. Daladier zapowie- bronę państwa przewidziano w wyr 

dział upaństwowienie fabryk amuni- sokości 4.700.000.000 fr. bez kosz- 

cji w Miluzie i zakładów Uraadłz. |tów rozbudowy lotnictwa i mary- 

narki wojennej. 

| ANSI AE SSE SKIRTA L J A TSS S O I DTS 

LONDYN, 29.10. Prasa angielska 
opisuje przebieg zatargu pomiędzy 
W. Brytanją i Japonią, który spowo- 
dował odłożenie urzędowej wizyty 
floty brytyjskiej w portach w Japo- 
nii, wyznaczonej na 7 listopada b. r. 

‚ Przed paru dniami w porcie Kee- 
lung na Formozie trzej marynarze 

- Naprężenie stosunków angle- japońskich 
' Flota angielska nie złoży wizyty w Tokio 

wach policyjny, gdzie policjanci ja- wany protest, przeciwko częstym 

pońscy ich b. dotkliwie pobili. Jeden wypadkom niewłaściwego zachowa- 

z nich był tak pobity, że trzeba było nia się policji japońskiej w stosunku 

odwieźć go do szpitala. Oficera, któ- do marynarzy floty brytyjskiej. 

ty preybyi aby domagač sie 7“ Angielska Labour Party 
nienia marynarzy i zlikwidować zaj. | 
ście w sposób przyjazny, szef policji aprobuje wojenną poli- 

brytyjscy, wysiadłszy na ląd, uldali 
się na spacer taksówką, zgóry pła- 
cąc należność. Po zakończeniu prze- 
jażdźlki, właściciel taksówki domagał 
się ponownie zapłaty. Gdy maryna- 
rze angielscy odmėwili temu, aresz- 
towano ich i przewieziono na od- 
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ważył. 
Rząd brytyjski zażądał od rządu 

japońskiego zadośćuczynienia w po- 
staci urzędowego przeproszenia i 
odszkodowania dla pobitych mary- 
narzy. Dopóki tó nie nastąpi, wizyta 
floty brytyjskiej w Japonii nie od- 
będzie się. Poza tym rząd brytyjski 

japońskiej na Formozie ciężko znie- 
tykę Sowietów 

LONDYN, 29.10. Dn. 27 b. m. na 

zgromadzeniu Labour Party w Lon* 
dynie, członek Izby Gmin Marrison 
oświadczył, że Labour Party zmieniła 
swe stanowisko w sprawie polityki 

hiszpańskiej i „aprobuje politykę 

Z:S.R.R., demaskującą farsę niein- 

złożył w Tokio obszerny i umotywo- | terwencji”. 

DS AST IT ZR AOC SAT EBU A ТИ ЗАНИ ESRT 

Strajk pracowników węglowych 
niszczy przemysł Francji 

PARYŻ, 29.10. Strajk pracowni- 
"ków węglowych zaczyna odbijać się 
na normalnym funkcjonowaniu róż- 
nych wydarzeń życia gospodarczego. 
Jalk donosi „„Matin”, na skutek braku 
węgla, wiele fabryk musiało wstrzy- 
'mać pracę. Miało to miejsce w fa- 

„bryce tkackiej „Sellier“ w Lille, za- 
„trudniającej 1150 robotnikėw oraz w 

| 
odlewni żelaza i w fabryce mydła, 
które zatrudniają razem 4 tysiące ro- 
„botnikėw. Na skutek braku węgla, - 
stoją również od kilku dni zakłady 
Parent w Leers. ! :
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Jestem Polakiem — Więc mam obowiązki polskie 
Młoldzież Wszechpolska jest, fun- 

damentem odrodzenia Narodu i pań- 
stwa. Z jej szeregów padło skrysia- 
lizowane hasło walki z zalewem ży- 

dowskim, wyeliminowania wpływow 

masońskich z życia społeczno poli- 

tycznego kraju. Wreszcie Młodzież 
Wszechpolska grupująca w swych 

szeregach przyszłą elitę umysłową 

narodu zapoczątkował walkę o 

czystość nauki i kultury Polski. Ja- 
ko całość Młodzież szechpolska 
stanowi organizację wychowawczą 
pod względem ideowo - politycznym 
i cały swó! wysiłek skierowuje ku 
temu, żeby wpoić w umysły młodzie- 
ży zasady! polityki narodowej. 

Wszechpolacy stanowili p'erwsze 
kadry utworzonego przez wodza Ru- 
chu Narodowego O. W. P. w roku 
1926. Od tej chwili praca uświada- 
miania narodowego całego spole- 
czeństwa przybiera na sile, szeregi 
O. W.P. rosną potężnieją stając się 
zwolna symbolem znaczenia Obozu 
Narodowego. Rozrost sił narodo- 
wych spowodował represje ze stro- 
ny czynników decydujących, które 
doprowadz ły do rozwiązania O. W. 
P. Ale raz zopoczątkowana praca 
nie poszła na marne, gdyż pomimo 
rozwiązania O. W. P. szeregi naro- 
we rosną stale. 

Podstawowym elementem wzma- 
śgającym aktywizację tego ruchu są 
akademicy z szeregów Mlodziežy 
Wszechpolskiej, którzy, nie bacząc 
na niebezpieczeństwa i represje, idą 
śmiało do ludu polsk ego niosąc wy- 
soko i dumnie pochodnię odrodzenia 
narodowego. Naczelną zasacią, Mło- 
dzieży Wszechpolskiej jest wiara w 
twórcze siły narodu i w wielkie za- 
dania, które czekają go w przyszło- 
ści. Ażeby tym zadaniom sprostać, 

2) Przez wzmocnienie do granic 
doskonałości karności i poświęcenia 
członków Młodzieży Wszechpolskiej. 
Ma to na celu przygotowanie kadr 
wojujących narodowej Polski, które 
by mogły w odpowiedniej chwili 
wziąć na siebie ciężar odpowiedzial- 
|ności za losy Państwa i Narodu. 

3) A wreszcie do ostatecznej li- 
kwidacji zagadnienia żydowskiego; 

 „PRESNEISORE M SRS TT UE ROZZZSAR DOOR 
Į 

CZY JESTEš JUž CZLONKIEM 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 

Babcia Sanacja zestarzała się 
mocno. Przyczyną tego były rozlicz- 
ne kłopoty trapiące staruszkę. 

Kuzyni i krewni, których ciągnę- 
ła za sobą na ulubionym protekcyj- 
nym pasku robili takie kawały, że 
włosy babki siwe zresztą oddawna 
od nadużyć alkoholu i innych przy- 
jemności w Adrii i Oazie, zaczęły 
mocno wypadać odsłaniając... łysinę. 
A łysina u kobiety to rzeicz wyjątko- 
wo nieprzyjemna. 

Traci się wszelkich wielbicieli i 
przyjaciół. — „Zresztą co są warci 
przyjaciele" — pomyślała babina. — 

'„Ot taka Parylewiczowa“ — stod- 
kie to było i przytulne kociątko, 
pracowało za” cztery w KWi-ce, o- 
p ekowała się mężem i Strzelcem, aż 
tu raptem... bach, straszliwa kom- 
promitacja 130 przestępstw. 
Babcia różne rzeczy widziała: „puł- 
kownik”* Łokietek jej pasierb był   należy naród odrodzić w duchu ka- 

tolicyzmu i nacjonalizmu. 
Należy wreszcie zgnieść 

wstecznictwa i barbarzyństwa re- 
prezentowane w doktrynach mater- 
jalistycznych. Oto są zasadnicze żą- 
dania wysuwane przez młodych na- 
rodowców hasła, których zrealizo- 
wanie jest niezbędne do odrodzen a 
Polski. 

Młodzież Wszechpolska może 
również poszczycić się tem, że jest; 
najpotężniejszą organizacją akade- 
micką obejmującą 75 proc. studen- 
tów, coraz stanowi całość najbardziej 
zdyscyplinowaną i świadomą swych 
zadań i czynów. Potęga i sprawność 
tej organizacji objawiła się zwłasz- 
cza podczas pielgrzymki często- 
chowskiej w czasie, której Młodzież 
Wszechpolska, nadawała ton całej 
pielgrzymce akademickiej świad- 
cząc dosadnie, że tylko młodzież 
narodowa jest zdolna do tworzen a 
podwalin państwa narodowo - kato- 
lickiego. 

Na terenie žycia akademickiego 
dz.alalnošė  Miodziežy  Wszechpol- 
skiej przejawia się ostatnio w 
systematycznej walce z żydami, 
propagując „numerus « clausus” w 
stosunku do żydów oraz w akcji 
antykomunistycznej, Również tylko 
Młodzież Wszechpolska wystąpiła 
ziddecydowanie w obronie charakteru 
katolickiego wyższych uczelni, wal- 
cząc o zawieszenie krzyża w salach 
wylkładowych. Jak dotąd akcja po- 
mimo nieżyczliwości ze strony n.e- 
których proiesorów i rektorów, po- 
stępuje naprzód. Na marginesie me- 
go artykułu wspomnę, że w sali 
Sniadeckich USB pomimo interwen- 
cji młodzieży narodowej i przyrze- 
czeń ze strony p. Relktora Stan ewi- 
cza krzyża dotąd nie zawieszono. 

Poza akcją polityczną - Młodzież 
Wszechpolska posiada swój dokład- 
nie opracowany program organizacji 
kół samopomocowych i naukowych. ; 
Jakim zaufaniem darzy młodzież 
polska pracę tej organizacji świad- 
czy fakt, że wszystkie Bratnie po- 
moce za wyjątkiem uniwersytetu 
Krakowskiego, którym rządzi ko- 

iżył 

dział, o Ruszczewskim bardzo brzyd- 
nieraz karany, wuj Tasiemka też sie- | przy starej ciotce PPS i kto wie czy 

w Polsce przez wprowadzenie w ży- 
cie zasad programu narodowego ty- 
czącego tej sprawy, oraz do wytę* 
pienia chwastów masońsko - komu- 
nistycznych. 

Pamiętajmy, że na nas polskiej 
inteligencji leży największa odpo- 
wiedzialność za losy kraju w imię 
hasła naszego wodza R. Dmowskie- 
60 „Jestem polakiem — więc mam 
obowiązki polskie: są one tem więk- 
sze im wyższy przedstawiam typ 
człowieka.   Waldemar Olszewski. 

nosili i mic. Ktoś przez omyłkę 
wrzuc.ł (kilka głosów i ani rusz wię- 
cej żeby kto zły jak w wyborach 
do sejmu, chociaż kartkę z nieprzy- 
zwoitą propozycją zostawił. I to nie. 

Smutno więc było Sanacji. Bo co 
dalej. Pomocników wsadzili do pa- 
ki, sekiwestratorzy w Radomiu za- 
częli dziennie chodzić po 360 kilo- 
metrów i prokurator ich posadził, a 
trzebaż ludzi do pracy i do — su- 
kicesji. .. 

gorzej. Hodowala sobie babcia wnu- 
częta, ale jedno okazalo się bardziej 
parszywe od drugiego. 

Ostatni był wnuk „Legion Mło-, 
dych“. Ten zdemoralizował się zu- 
pełnie. Pieniędzy było mu ciągle: 
za mało i babcia nie mogła nastar- 
czyć. Koniec końców wyklęła go, a 
ten jakby nigdy nic poszedł do in- 
nych kuzynów. Zaczął się pętać 

tam papu nie dostanie. 

  

Z tą sukcesją zresztą była naj-j, 

MY I 
  

ONi 
Na marginesie inauguracji ideowych 

9 ® n 

Jeśli chodzi o zestawienie ina- 
ибигасй roku pracy Młodzieży 
Wszechpolskiej z inauguracją mło-! 
dzieżypseudo ludowej oraz  socjali- 
stycznej, to wypadła ona wprost im- 
ponująco, dciwodząc niezbicie liczeb- 
nością zebranych ponad 400 osób, że: 
Młodzież Wszechpolska jako ideowa 
organizacja akademicka rządzi u- 
mysłami większości polskich stu- 
dentów U. S. B. 

  

(ij słońce zachodzi, w dal płynie ten Śpiew 
pracy dla narodu — będziemy pra- 
cować. Ale jeden drobny warunek. 
Wiemy, że jesteś już stara i bezzęb- 
na i rozum ci złekka wysechł i dla-; 
tego pomimo najlepszych chęci nie 
będziesz mogła zrobić tego, co tak! 
chwalisz w „sposobie myślenia” na- 
rodowej młodzieży. 
Wobec tego nieodzownym warun- 

kiem współpracy jest to, iż musi cię 
przedtem trafić szlag. Adieu, Cheri! 

m. n. 
| 

  
{ 

"KRONIKA: 
ODSLONIECIE POMNIKA 
š. P. KS. E. SZWEJNICA. 

W niedzielę dn. 25 bm. w War- 
szawie odbyła się uroczysta Msza 
św. przy licznym udziale polskiej 
młodzieży akademickiej. 

Po Mszy św. akademicy utiali się   Ostatnio babcia jest w lepszym   ko pisali ale o 130 przestępstwach 
nkt z nich nie marzył. 

Jednym słowem czasy się psuły,! 
Najgorsze było to, że gdzieś się po- 

jdziało przeklęte „społeczeństwo . 
Wprawdzie to „naród idiotów" ale 
jak trzeca forsy — to kto będzie 
bulić — wiadomo — społeczeństwo. 
Tymczasem niecni endecy uwiedli 

lud, namówili go do antysemickich 
awantur, skłonili do zakładania ikas 
bezprece towych, związków  zawo- 
dowych, związków Polskich, do wy- 
bijania zębów komunistom i maso- 
nom, a rezultat z tego taki, że nikt 
na „akadamie“ nie chce chodzić. 

Dawniej to wystarczało nie wiel- 
ki afisz wylkleić z podpisem „Brali, 
Brali Wszyscy Razem” i już ruch 
był: tłumy zbierały się, ikrzyczały 
„niech żyje” i precz. A dziś? Robi | 
się już wielkie, wielkie afisze, podz| 
pisuje setki organizacji ze związ- | 
kiem żydów - uczęstników itd. nA! 
czele a rezultat znikomy: 1/10 człon- 
ka. W dodatku kompromitacja sy- 
pie się za kompromitacją. Olt, w ta- 
kiej Łodz'. Były wybory, listę babcia | 
przygotowała i nowomodną na „Heil 
Hitler — bij żydów” narodową. 
Fodpisy zbierali, listonosze 

humorze, Postanowiła adoptować 
nowe dziecko: młodzież narodową. ||gtora kościoła akademickiego śp. 
I-dalej smalić do niej cholewki, ! 

Raptem młodzi narodowcy stali 
się niemal pupilami. Pisze się o nich 
pochlebnie, pytają się różni ludzie 
„a co na to młodzież narodowa?" itp.! 

Narodowa młodzieży! zostałaś 
panną na wydaniu, gotowi mówić, że 
twoje twarde pięści to atłasowe łap- 
ki, że twój negatywny stosunek do 
masonerii i żydów to uśmiech słod- 
ki a powabny i temu podobne głup- 
stwa. 

A wszystko dla tego, że niema 
pomocników i sukcesorów. Babcia 
sanacja mizdrzy się i wdzięczy, na 
miejscu „państwowej'” łysiny umie- 
ściła już „narodową perukę i woła: 
„My narodowcy! Narodzie ja z tobą! 
— twórzmy „służbę narodową ''! bez 
sztabów partyjnych, ale z ludem i 
młodzieżą”. | 

Przykro jest źle obchodzić ze 
starszymi osobami, ale czasem į 
trzeba. } 

Wdzięczni więc za serenady, za 
te 15 złotych rocznie zmniejszone- 
go (!) czesnego odpowiadamy. 

  

lotki iż BiBoy wi skiej przyjmuje się codziennie w go- ulotki Bardzo chętnie babciu! Mówisz © dinach 10-20 4 Jalal <oSORDiRAGYi= 

  

na cmentarz powązkowski, gdzie 
nastąpiło _ uroczyste odsłonięcie 
pomnika na grobie pierwszego re- 

iks. E, Szwejnica; 

WIELKIE MANIFESTACJE AKA- 
DEMIKÓW KRAKOWSKICH. 
Dnia 22 bm. Młodzież Wszech- 

polska Umiwersytetu Jagiellońskiego 
urządziła uroczystą inaugurację 
prac. Zebranie zgromadziło ponad 
1500 osób. Na inauguracji przema- 
wiali prof. dr. Folkierski, -oraz kor 
iedzy Bielatowicz i Sikora. 

Po skończonych uroczystościach 
uformował się samorzutnie wielki 
pochód akademików, który ruszył: w. sję 
kierunku Wawelu, po drodze do] 
studentów przyłączyły się masy pu- 
Ibliczności, które wespół *z akademi- 
kami wznosiła okrzyki na cześć 
Obozu Narodowego. Policja uzbro- 
jona w karabiny i hełmy do 12-ej w 
nocy rozpraszała maniłestacje. Aresz 
towano kilka kolegów. 

MŁODZIEŻ WSZEGRPOLSKA 

Zapisy do Młodzieży Wszechpol-   mym przy ul, Wielkiej 24, 
{ 

Młodzieży ; Kursa  kandydack e 

Inauguracja akademików  naro- 
dowców uderzała obliczem pełnym 
powagi i dostojeństwa, a zarazem 
gorzała płomieniem wzniosłego en- 
tuzjazmu i bojowości wobec zbliža- 
jącego się momentu starcia z wroga- 
mi Narodu i Państwa, A co najważ- 
niejsze, że w świadomości młodego 
narodowego pokolenia _ dojrzała 
wreszcie myśl nierozerwalności po- 
jęcia religii katolickiej z pojęciem 
idei Narodu jako najwyższego dobra. 
Dobitnie to wyraził kol. W. Świe- 
rzewski w swem przemówieniu, po- 
wialdając, że symbolem naszym jest 
„Krzyż i miecz”. 

Inauguracje dwóch pozostałych 
stowarzyszeń politycznych były bla- 
de, jeśli idzie o ich wygląd na ze- 
wnątrz tak co do ilości uczestników 
jak i co do treści przemówień. Tyczy 
to zwłaszcza ludowców, którzy na- 
wiasem mówiąc nic nie mają wspól- 
|nego ze wsią, a spekulują tylko na 
głupocie i naiwności nielicznej garst- 
ki adherentów. 

Twór ten zwący się pompatycz- 
nie ugrupowaniem ludowem jest 
tworem politycznym p. Matuszew- 
skiego chorującego na manję wielko- 
ści i wszechwiedzy. - 

Cały, program ideowy ułożony 
przez p. Matuszewskiego jest żyjw- 
cem zaczerpnięty potrosze z progra- 
mu narodowego i marksistowskiego, 
do którego dorzucił kilka  mętnych 
teorji  zalatujących  kołtunerją i 
koncepcjami masońskiemi. ‚ 

Wyznawcom czerwonego proro- 
ka Marksa nie wiele lepiej się po- 
wiodło, gdyż inauguracja Z. N. M. S. 
zgromadziła zaledwie 63 osoby (do- 
słownie 63 osoby), z tego prawie po- 
łowę stanowili ich przeciwnicy: poli- 
tyczni i ludzie całkiem obojętni, na 
resztę złożyła się mięszanina żyd- 
ków i ich satelitów, zwących siebie 
polakami. Nie należy jednak za kry- 
terjum liczebności lewicy na uniwer- 
sytecie brać inaugurację  socjali- 
styczną zważywszy, że komuna pra- 
cuje skrycie i nie lubi przed czasem 
demonstrować swych sił, K 

Wejrzawszy bacznie w  dzialal- 
ność lewicy możemy stwierdzić z ca- 
łą pewnością, że stała się ona tere- 
nem działalności t. zw. „legalników”* 
czyli zdekonspirowanych komuni- 
stów, którzy za parawanem  „socja- 
łów i demokratów” prowadzą - de- 
strukcyjiną robotę na komendę Mo- 
wy. ; 

Nie mogę nie dorzucić -małej u- 
wagi panom z pod wiadomego adre- 
su, którzy zawsze zaszczycacie swo- 
ją obecnością zebrania polaków 
narodowców z obojętnych dla mnie 
przyczym, abyście więcej swojej u- 
wagi poświęcali nie nam, lecz kryp- 
tokomunistom . z lewicy akademic- 

- |kiej. 

Nic znaczy to:broń Bože, -že nie 
| ohcemy byście nasze -zebrania od- 
w.edzali, nawet owszem, chcemy: że- 
by polacy słyszeli i wcielali w czyn 
program Obozu -Narodowego, który 
przecież jest rękojmą siły odrodze- 
nia Narodu i Państwa. 

= | : A па końcu byłb i ied- Zajścia na S. 6. H. ius Danas a a a imiedziałki i piątki o godz. 20-ej. jzdań śp. babci sanacji. Niestety ro- 

W. wtorek w godzinach rannych 
doszło znów. do zajść antyžykdow- 
skich ma S. G.H. (Szkoła Główna 
Hasdlowa). Studenci z  nieustalo- 
nych narazie powodów zaatakowali 
sekretariat uczelni, rozbili hydrant i 
usiliowali zdemolować biuro. Rozla- 
no równidź w gmachu gazy <cu-' 
chnące.. 

O godz. 11-ej przybyła do S. G.; 
H. policja, która otoczyła gmach | 

  

silnymi ikordonami, po czym m 
czyła na teren uczelni. Jednocześnie | 
p. rektor  Miklaszewski opuścił | 
# 4% 8. G H. j 

o wlkroczeniu policji profesor; 
Lipiński przemówił do studentów, | 
wzywając ich do spokeju. Wykłady 
zostały przerwane. Studenci wy-! 

' * * Й Į 
'puszczami są pojedyńczo za olkaza- | 
niem legitymacji. ! 

Przez jak'ś czas tramwaje na uli- | 
cy Rakowieckiej były nieczynne. | 

RRARRRARARARARAHRRAR RR AFR FA   alicja żydowsko - lewicowa - sana- 
cyjna są prowadzone przez człon- 
ków 

W konkluzji stwierdzamy, 
praca nasza na najbliższą przyszłość 
winna iść w trzech zasadniczych kie- 
runkach: ' 

1) Praca ideowo - wychowawcza, | 
którą rozumiemy przez pogłębianie ' 
tez programowych Obozu - Narodo- ' 
wego i szerzenie ich nazewnątrz. 

| 
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meratę do dn. 31 b. m. 

  

OD ADMINISTRACJI 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym SŁ. 
PRENUMERATOROM, którym w bież. m-cu wysłaliśmy 
przypomnienia, o ile nie opłacą należności za prenu- 

i 

będziemy zmuszeni bez- 

{ 

Zarzad Miodziežy Wszechpolskiej 
U. S. B. wzywa swych członków 
ażeby do dn. 5-go listopada br. zglło- 
sili się do sekretarjatu Młodz.eży 
Wszechpolskiej w celu zmiany legi- 
tymacji i uiszczenia składki człon- 
ikowskkiej. E 

W lokalu Młodzieży Wszechpol- 
skiej znajduje się czytelnia pism na- 
rodowych. ” ; 

Obowiązkiem członka Młodzieży: 
Wszechpolskiej jest nabycie w se- 
Ikretariacie mieczyka Chrobrego o 
ile takowego nie posiada. 

AKADEMIKU POLSKI 
Obowiązkiem twoim jest nie-' 

zwłocznie zapisanie się do Bratniej 
Pomocy Polskiej Młodzieży Alkade-' 
mickiej, która „ane niesie rzetel-| 

  

  

względnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 1-go W" АНИ НАО 
: listopada 1936 roku, * | Bratnia Pomoc jest czynna co-! 

| dziennie między 13—15 a 19—21 w 
lokalu własnym Wielka 24. 

"wierny? 

ku pańskiego 1936 o inauguracji prac 
mlcdziežy prorządowej ani słuchu, 
ani śladu. Nie widzę zresztą w tem 
nic dziwnego, gdyż żeby pracować 
dla idei należy ją mieć, a ci jej nie 
pos adają. Dalej do procy trzeba 
mieć odpowieldnią ilość czasu, a te- 
go im już nie na długo starczy. Po 
trzecie i ta jest przyczyna najważ- 
niejsza, że do organizacji, do pracy 
potrzebni są ludzie, a tego dawno 
zabrakło w odpowiedniej ilości i ja- 
kości w obozie pomajowym. Ale spy- 
tajcie gdzie leży tajemnicza przyczy- 
na ubytku sił? O to całkiem prosta 
odpowiedź, z przed oczu chciwców i 
karjerowiczów zniknęły tłuste sty- 
pendja i m: I kto im pozostał 

ylbaczcie, chyba za ugru- 
powanie polityczne nie mogą uważać 
garstki studentów  funkcjonarjuszy 
administracyjnych... 
  

„Entuzjazm daje odwagę, a od- 
waga pozwala podziwiać to, co pięk-- 
ne; piętnować to, co Ex 

nst Hello. 
  

m
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OSTRZEŻENIE... 
Cała prasa europejska zajmuje 

się wizytą hr. Ciano w Berlinie i 

snuje różne przypuszczenia na temat 

jej wyników. Nie ulega wątpliwości, 

że omawiano w Berlinie i w Berch- 

tesgaden całokształt spraw europej- 

skich, że porozumiano się co do ca- 

łego szeregu zagadnień obchodzą- 

cych Włochy i Niemcy. Jeśli ktoś 

chce jednak dociec, co było głównym 

powodem spotkania, co było istotną 
treścią rozmów, to — bez wielkie- 

go ryzyka — można powiedzieć, że 

chodziło o przeciwstawienie 

się niebezpieczeństwu ko- 

munizacji Europy wscho- 
dniej. 

Ośmielamy się dalej twierdzić, że 

nie chodziło wcale o jakieś zamiary 

organizowania akcji zbrojnej czy też 

innej przeciwko Rosji sowieckiej, o 
którą opierają się stronnictwa ko- 

munistyczne w Europie zachodniej, 

lecz odaniedopoznaniarzą- 
dowi „frontu ludowego 
we Francji, że wszelkie próby z 

jego strony działania na rzecz ko- 

munizmu spotkają się ze stanowczym 

i szybkim odparciem. : 

Polityka rewolucyjna Kominternu 
poniosła klęskę. Już dziś widać, że 

komunizm nie ma widoków zwycięst- 
wa w Europie zachodniej. Ci polity- 
cy sowieccy, którym się wydawało, 
że jest chwila odpowiednia dla ko- 

munizacji Europy, zawiedli się, bo 

wzięli swoje fantazje za rzeczywi- 

stość. Mogą oni już dziś liczyć li tyl- 
ko na Francję. Opierają swe plany 

„na tym, że zdołają zorganizować pań- 
stwo sowieckie w Katalonii i że dla 

tego państwa zyskają poparcie 

„Francji. : 

Manifestacja porozumienia wło- 
sko - niemieckiego ma — zdaniem 

naszym — służyć temu celowi, by 

rząd „frontu ludowego zniechęcić do 

podjęcia tak szalonej a niebezpiecz- 

nej imprezy. Państwa rządzone przez 

żywioły narodowe, państwa bronią- 
ce starej cywilizacji europejskiej, 
dały do poznania, że na taką impre- 

zę nie zezwolą. I to jest — zdaniem 

naszym — istotny sens tego, co się 

stało w Berlinie i w Berchtesgaden. 

, Nie jesteśmy odosobnieni w takim 

pojmowauiu ostatnich wydarzeń na 
terenie międzynarodowym. Rozumie- 
ją to nawet we Francji pomimo wszel- 

kich pozorów, że współdz'ałanie wło- 
sko - niemieckie jest skierowane 

przeciwko niej. Oto w umiarkowa- 
nym dzienniku „La Liberte" znajdu- 

jemy artykuł p. Henry Lómery, k'ó- 
ry, między innymi, pisze co nastę- 

puje; 
„Mussolini nie działa Ampulsywnie. 

Ocenia on z pewnością w sposób bar- 
dziej przewidujący, niż nasi jednodnio- 
'wi mężowie stanu, rolę Francji zdrowej i 
silnej w sprawach światowych. Nie u- 
waża on, że kraj nasz stanowi jedno z 
rządem p. Bluma. Nie myśli on o za- 
warciu z Niemcami stałego i ścisłego 
przymierza, z Niemcami, z którymi mniej 
węzłów łączy Włochy niż z Francją; dą- 
ży natomiast do elastycznego współdzia- 
łania, do którego jest zmuszony przez o- 
koliczności. 

Tak pojęta i mająca na celu stłumie- 
"nie bolszewizmu polityka—może mieć do- 
bre następstwa także dla Francji. Czyż 
jest ktoś tak szalony w naszym kraiu, 
ktoby chciał doprowadzić nasz naród do 
konfliktu z dwoma najbardziej militar- 
nymi państwami Europy, na to tylko, by 
Moskwa mogła uniknąć następstw swe- 
go wstrętnego wtrącania się w sprawy 
Europy zachodniej i mogła dalej sączyć 
swoją truciznę bez żadnych przeszkód .. 

Zbawienie może wyniknąć dla nas z 
tych poczynań, które dziś, na pierwszy 
rzut oka wydają się być przyczyną nie- 
pokoju”, 

Akcja rewolucyjna Kominternu i po- 
parcie jej przez rząd „frontu ludo- 

wego” we Francji zagrażają pokojo- 

wi europejskiemu. Bez przesady mo- 

żna stwierdzić, że istnieje niebez- 

pieczeństwo wojny z racji szeroko za- 

krojonej pomocy, jaka idzie z Rosji 

sowieckiej dla rewolucjonistów hisz- 
"pańskich. Zduszenie „czerwonych w 

Hiszpanii, zastraszenie ich zwolenni- 
ków i przyjaciół we Francji, słowem 

  
stanowcze i radykalne usunięcie nie- | 
bezpieczeństwa komunizacji państw 

Kryzys wartości złota 
Ill. Zmienność złotego miernika wobec zakusów dzikiej 

Wobec szybkiego tanienia złota, 
które sprowadzić musiało trwający 
dotąd chaos ekonomiczno - waluto- 
wy, o czym mówiliśmy obszerniej w 
poprzednim "rozdziale stanęło 
przed nami pytanie, czy można utrzy- 
mywać nadal złoto, jako miernik na 
przyszłość. Pytanie to jest kłopotli- 
we, jednak, wobec niemożności zna- 
lezienia pewniejszego miernika, nale- 
ży go rozpatrzyć. 

Jest faktem, że wartość złota w u- 
biegłych czasach, jakie można obli- 
czać na tysiące lat, stale spadała, ale 
spadek ten był tak powolny, że za- 
ledwie w przeciągu kilku ludzkich 
pokoleń dostrzegalny, a nieomyl - 
nego stwierdzenia tego faktu należa- 
ło dopiero szukać w odległych his'o- 
rycznych czasach. Niewielkie zmia- 
ny, spos'rzegane nawet z życia je- 
dnego lub dwu pokoleń tłumaczono 
sobie, szczególniej gdy chodziło o 
nieruchomości miejskie i wiejskie, 
przyrostem renty gruntowej, zm'any 
zaś w cenach przedmiotów codzien- 
nego użytku podlegały zarówno zniż- 
ce jak podwyżce, z jednej strony przez 
ulepszone sposoby wyrobu, z dru- 
giej strony wskutek 
ści złota. Sama jednak drobność 
zmian byla chaotyczną, nie budz'ła 
przeto w jednvm lub dwu pokole- 
niach nawet większego zainteresowa- 
nia. 

Dopiero pierwsze wstrząsy dewa- 

  

$o przybytu tego metalu na Ziemi 
także nie spostrzegli. 

W takim stanie rzeczy o zatrzy- 
maniu złoteśo miernika, pomimo je- 
$o zmienności, możnaby jedynie wte- 
dy myśleć, gdybyśmy mogli śledzić, 
na podstawie danych statystycznych, 
przyrost ludnoścj w krajach cywili - 
zowanych na Ziemi i przyrost corocz- 
ny złota wydobywanego starym i no- 
wvm sposobem. 

Statystyki takie nawet się prowa - 
dzą, a jeżeli tak, to wystarczy mieć 
specjalną instytucję, któraby była od 
powiedzialna za wyliczanie przyro - 
stu złota na głowę ludności i podawa- 
nie tego faktu do publicznej wiado - 
moścj w określonych, a dość częstych 
odstępach. Tego rodzaju instytucja 
lub komitet, powinien być w zasadzie 
międzynarodowym; gdyby jednak si- 
ły tajne takim ujawnieniom zdołały 
się sprzeciwić, woląc działać, jak się 
mówi, w mętnej wodzie (co zapewne 
do dzisiaj czynią), to niektóre  pań- 
stwa, mniej zależne od powyż- 
szych mocy, mogłyby wspomniane ko 
miłety organizować tylko dla siebie, 

spadki vanai by strzec swojej waluty przez przy- 
stosowanie jej do zmiennej wielkoś- 

i ci złoteśo miernika. 

luacyjne, a w kilka lat później zjawi- ' 
sko mylnie nazwane przemijającym 
kryzysem ekonomicznym, wzbudziło 
dociekania przyczyn i niepokój, bo 
ów przejściowy niby kryzys nie chciał 
i nie chce do'ąd us'ępować, a ra- 
cjonalnie myślący ekonomiści nie ro- 
kują mu nawet zakończenia, uważa- 

jąc fakt jeśo powstania i istnienia. ja- 
ko oznakę wkraczania ludów cywili - 
zowanych w nową ekonomiczną epo- 
kę, spowodowaną zamykaniem się 
państw w samowystarczalności, co 
mus; paraliżować eksporty i importy, 
a więc pociągać zastój w trans - 
porcie wodnym, a nawet lądowym i 
wszelkie inne komplikacje gospodar 
czej natury. , > 

-I jest istotnie prawdą, że  powyż- 
sze przyczyny wywierają znaczny 
skutek, ale nie stanowią całości wszy- 
stkich przyczyn rzekomego kryzysu, 
bo niewątpliwie jedną z nich, i to 
bardzo poważną, jest szybkie  tanie- 
nie złota i, co za tym idzie, usuwanie 
się z pod nóg niezbędneso miernika 
cen towarów j płac za najemną pra- 
ce. 

Powstał więc chaos pojęć i nie tyl- 
ko się nie zmniejsza, lecz przeciwnie 
zwiększa się stale, bo o poznawaniu 
jednej może z najważniejszych przy* 
czyn dotąd wcale nie słychać, 
choć niepodobna, by akcjonariusze 
transwalskich kopalń złota szalone:   

Właściwie teoretycznie każde pań- 
stwo winno obowiązkowo strzec swo- 

jej waluty, ale może ono to czynić 
nawet nie śledząc ani ściśle, ani zbyt 
często, ani zbyt dokładnie, za zmianą 
wartości złota, bo miernik złoty nie 
jest w zasadzie koniecznie po'rzeb- 
nym do utrzymywania waluty danego | 
kraju, jeżeli ten kraj ma w całości 
zabezpieczone dwa inne czynniki eko- 
nomiczne, jakimi są dobrze obmyś - 
lany i wykonywany budżet państwa 
i zrównoważony bilans handlowo-pła- 
tniczy. 

Takimi właśnie państwami były i 
są zarówno Imperium Brytyjskie, jak 
Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
niej, wskutek cześo z lekkim sercem 
mogły dokonywać swojej poważnej 
dewaluacji, nie ujawniając (pewnie 
nawet świadomie) swego przekonania 
o dokonanej już zmienności wartości 
złota, co, ze względów opierających 
się na lepszej znajomości tego co się 
dzieje w Transwalu, mosto być już 
wówczas wielce prawdopodobnym. 

Sam miernik złoty nawet już od- 
dawna był tylko feoretyczną koniecz- 
nością, jako pewnego rodzaju pioru- 
nochron, lub po prostu, zabezpiecze- 
nie przed wywoływanymi przez tajne 
moce runami na banki, bo przy ist- 
nieniu w państwie równowagi budże- 
tu i bilansu handlowo - płatnicześo 
runy te nie mogłyby być groźne, gdy 
by od samego początku ich wybucha- 
nia dokonywano reśularnie i spokoj- 
nie zamiany banknotu na złoto leżące 
w 30-tu procentach całego obiegu pie- 

  

Francuska poczta wydała znaczki pocztowe, poświęcone paryskiej wystawie 
wszechświatow ej w r. 1937, 

  

Europy zachodniej jest — ze względu 

na przyszłość naszej cywilizacji i na 

równowagę polityczną w Europie— 

sprawą nagłą, sprawą wielkiej wagi. 

Jeśli to — jak przypuszczamy — 

było głównym tematem rozmów wło- 
sko - niemieckich, to nie ma powodu, 
by je uważać za niebezpieczne dla 

pokoju europejskiego i dla dogodnej 

dla Polski równowagi politycznej w 
Europie. 

Akcja rewolucyjna komunizmu wy- 
suwa na plan pierwszy zagadnienia i 

konflikty ideologiczne, usuwając na 

plan dalszy sprzeczność interesów, 

wynikającą z przyczyn geograficz- 

nych i historycznych. Im prędzej ak- 

cja ta będzie pows'rzymana i zduszo- 

na, tym lepiej dla Europy i dla Pol-   

ski. Bo musi nam chodzić, jak to już 

wykazywaliśmy na tym miejscu — o 

to, by państwa europejskie nie po- 

dzieliły się na dwa bloki — bolsze- 
wicki i antybolszewicki — by nie 

doszło do „wojen religijnych", by na 

pierwszym planie polityki europej- 

skiej stały właśnie zagadnienia ściśle 
polityczne, by nie trzeba było po- 
święcać interesów, wynikających ze 

źródeł geograficznych i historycznych 
na rzecz interesów „ideologicznych ”. 

Tak oceniając rozwój wydarzeń | 
na terenie międzynarodowym, pa- | 
trzymy na nie czujnie lecz spokojnie, | 
nie dając posłuchu różnym alarmu- 
jącym wieściom i przewidywaniom.   jakie spotykamy w prasie europej- 
skiej, 

niądza papierowego w skarbcach, resz 
ta zaś całego obiegu pieniędzy papie- 
rowych znajdowała pokrycie w do - 
brych dewizach (należnościach zagra 
nicznych) i również dobrych we- 
wnątrzkrajowych wekslach handlo- 
wych. Publiczność przekonawszy się 
tylko, że można złoto za banknoty 
istotnie zaraz otrzymywać czemprę - 
dzej powracałaby bankowi ciężkie 
złote monety, by je zamieniać na lek- 
kie papierowe znaki. 

Ażeby się przekonać o braku orien- 
tacji w obecnych czasach warto się 
przyjrzeć cyfrom ilustrującym zmia - 
ny dewaluacyjne, jakie po wojnie w 
różnym czasie i różnych państwach 
były dokonywane; przyjrzenie się zaś 
musi przyprowadzić do wniosku, że 
tego rodzaju stały bezład musi się 
skończyć, ale przede wszystkim trze- 
ba poznać główne przyczyny, jakie go 
wywołały. 
W podanej poniżej tablicy wymie - 

niamy tylko przemyślane dewaluacje, 
nie interesując się gwałtownym, nie- 
logicznym i absurdalnym spadkiem, 
wybuchłym tu i ówdzie zaraz po woj- 
nie, a doprowadzającym wartość pa- 
pieroweśo pieniądza niemal do zera. 

ZAWARTOŚĆ CZYSTEGO ZŁOTA 
W JEDNOSTCE MONETARNEJ 

Pierwotna Obecnie 

Kraj Data ilość _ przybli- 
dewaluacji gramów żona ob- 

złota niżka 

Anglia 211X-31 7,3224 40% 
St. ZiAm. 12.V-33 150463 42% 

Be'gia 311H-35 020921 30% 

Francja 26.IX-36 0,05895 od 25 

do 34% 
Holandia 21.IX-36 0,60480 28% 

Czechosł. 81Х-36 0,03715 29% 

Szwajcaria 27.1Х-36 — 0,29032 28% 
Włochy 3X-36 0,07919 41% 

14.IV-24 0,29032 100% 

Polska 5XI-27 016879 43% 

Powyższe zestawienia wskazują 
nam wyraźnie na okoliczność, że je- 
dynie Imperium Brytyjskie ; Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, 
mniej więcej, prawdziwie wyczuwa- 
ły spadek wartości złoteńo miernika, 
może go nawet, ale tylko dla swej 
wiadomości, miały zbadany i świado- 
mie nie rozśłaszany. — Inne państwa 
najwidoczniej postępowały prawie na 
oślep, bo wszystkie podane w tablicy 
cyfry, zarówno określające ilość zło- 
ta, jak i procenty obniżek, nie wyłą- 
czając nawet Anglii i Stanów Zjedn. 
Am. P., wyrażają jedynie tymczaso - 
we zabezpieczenie ich walut w zło- 
cie — zabezpieczenie jeszcze ustawo- 
wo i ostatecznie nie uregulowane. — 
Jedynie cyfry dotyczące Polski są 
ustawowo we wskazanych datach o - 
kreślone, przy czym data 12. IV. 1924 
r. określiła wartość złota równą fran- 
kowi szwajcarskiemu (i dla tego w 
tablicy oznaczona została cyfrą 100 
proc.), a druga data 5. XI. 1927 r. by- 
ła jedynie urzędowym stwierdzeniem 
faktu istniejącego już od r. 1925. 

Chaos ogólny w dziedzinie waluto- 
wej powiększył się jeszcze wskutek 
niezmiernie silnego wiru, jaki wytwo- 
rzyło rozdzielenie się światopoglądów 
społecznych na dwa prądy — naro - 
dowy, charakteryzujący się ekonomicz 
nie samowystarczalnością państwa, w 
którym w zasadzie jeden naród powi- 
nien być panem w swym domu — i 
liberalno - marksistowsko - komunis- 
tyczny, w którym największy wpływ 
wywiera naród żydowski, dążący do 
zupełnego rozwierania się wszelkich 
wrót celnych, by swymi wpływami. 
kapitalizmem, etatyzimem i bezbożni- 
ctwem osiąśnąć zupełne panowanie 
nad światem. 

Państwowa zatem samowystarcza|- 
ność w dziedzinie ekonomicznej, prze 
ciwstawiająca się panującemu już od 
końca XVIII wieku prądowi, dążące - 
mu do obalenia wszelkich przeszkód 
w wymianie towarów na całym na 
szym globie, obok bezbożnictwa, wal- 
czącego obecnie ; to z wielkim napię- 
ciem z religijnością i moralnością ca- 
łej ludzkości muszą doprowadzić do 
zwycięstwa jednego lub drugiego 
światopoglądu. 

Do czynników jednak myślowych 
przybywa i czynnik zupełnie realny 
jaki zaważyć musi bardzo silnie ne 
szali wypadków, a jest nim spadek 
obecnie już bardzo szybki. wartośc 
złota — a więc fakt, modący zatrząść 
na nowo cenami wszystkich towarów 
w kierunku zwyżkowym, jak równiez 
mogący. wywołać falę nowych straj - 
ków dążących do podwyższania płac 
za najemną pracę. 

STANISŁAW JAN MAJEWSKI 
b. poseł na I-szy Sejm, -   

fk, 
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PA. PRZEZI BIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘB Wita | 
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PATRZCIE JĄKIE PROSZKI WAM DAJA 

govż SĄ Jyż NAŚLADOWNICTWA. 

Oavammxt PROSZKU „MIGRENO-NERVOSIN" z KOSUTKIEN 

SĄ,TYLKO JEDNE 
NOETKOŻOOLECHIO 

nosi „MGRENO-NERVOSIN“ A rei I w TABLĘTKAGZY 

  

PRZEGLĄD PRASY 
70-LECIE P. DASZYŃSKIEGO 

PPS. obchodziła w tych dniach 
70-ią rocznicę urodzin swego do nie- 

dawna przywódcy, dziś chorego i po- 

za życiem politycznym siojącego, Ig- 
nacego Daszyńskiego. Obchody wy- 
padły bez entuzjazmu—i nic w tym 

dziwnego. Socjaliści sami zdają so- 

bie sprawę, że Daszyński jest głów- 

nym sprawcą ich ka'astrofy politycz- 

nej w okresie pomajowym. Przepojo- 

ny jakąś straszną nienawiścią do 0- 

bozu narodowego, popierał p. Da- 

szyński od r. 1918 z niesamowitym 

zaślepieniem piłsudczyznę, jako siłę, 

która w jego planach miała przy po- 

mocy wojska udaremnić objęcie rzą= 

dów przez narodowców. On też rzu- 
cił PPS. w przewrót majowy. Otrzy- 
mał za to nagrodę zasłużoną, on i je- 
go obóz. 

Epitet, którym go twórca prze 

wroiu w trzy lata później obda- 
rzył, epitet pogardliwy — zamknął 

karierę tego błyskotliwego mówcy, 

pozbawionego jakichkolwiek - cech. 

męża stanu. PPS. dotąd nie może po- 

dźwignąć się z pogromu moralnego 
i politycznego, jaki ją spotkał nasku- 
tek współpracy z -twórcami zamachu 
1926 r. Piłsudczycy podkreślili jesz- 
cze bankructwo p. Daszyńskiego, 
wydając własnym nakładem jego słyn. 
ną broszurę „o wielkim człowieku w 
Polsce", będącą jedną wściekłą na-, 
paścią na obóz narodowy za jego sto- 
sunek — przed ' r. 1926 — do Pił- 
sudskiego. 

Dzisiaj p. Daszyński mieszka w sa* 
natorium na Śląsku, otrzymując zao= 
patrzenie państwowe. 

Na marginesie tego jubileuszu mo* 
żnaby snuć zabawne uwagi o karie- 
rach przewódców socjalistycznych 
przedwojennych, Może na fotografii 
jakiegoś kongresu II Międzynarodów= 
ki z lat 1908—14 dałoby się rozpo 
znać podobizny  Turatti'ego, Musso* 
liniego, Jauresa, Piłsudskiego, Da- 
szyńskiego, Macdonalda, Lenina, 
Trockiego, Kautsky'eśo, Radka, Ró» 
ży Luksemburg, Liebermanna, Ka. 
mieniewa, Martowa, Plechanowa... 
Tramwaj, do którego wsiedli, zatrzy 
mywał się na różnych stacjach. Pa= 
sażerowie powysiadali. Inni pokłó+ 
cili się co do kierunku dalszej drogi. 
Ci zaś, co dojechali, założyli według 
recepty Marksa — piekło na ziemi... 

„CZY O NAS ZAPOMNIANO?* 

GŁOSY Z GDAŃSKA 

Nawet sanacyjny „Kurier Poranny*”* 
dostrzega już istotny cel, do które 
go dążą hitlerowcy w Gdańsku. Jest 
nim przyłączenie Wolneso Miasta do 
Rzeszy. Do tego prowadzi likwidacja 
opozycji z wyraźnym naruszeniem 
konstytucji? Co będzie potem? 

„Z kimkolwiek mówi się w Gdańsku 
spośród ludności polskiej, to z ust wszy 
stkich słyszy się jedno i to samo zdanie: 

„Teraz kolej na nas”. Systematyczność 
w niszczeniu przeciwników politycznych 
oraz hasło przyświecające tej akcji zdają 
się potwierdzać pesymistyczne myśli na- 
szych rodaków w Gdańsku, Polaków 
śdańskich. 

Podkreślić jeszcze należy, iż zdanią 
tego nie wypowiadają bynajmniej ludzie, 
którzy co dopiero przybyli na teren gdań- 
ski ; zetknęli się dotąd z bezwzględnym 
1ciskiem naporu nacjonal - socjalizmu. 
Nawet ci, którzy przebywając w Gdańsku 
2d urodzenia, przeszli twardą szkołę 
śwałtów prusaczyzny i całe lata wytężo- 

„nej akcji germanizacyjnej, twierdzą, iż 
metody stosowane przez obecnych ster- 
aików Wolnego Miasta przeszły wszyste 
ko to, co miało miejsce kiedykolwiek", 

Korespondent gdański dziennika 
słyszał z wielu polskich ust zapyta- 
1ie: Czy o nas zapomniano w Polsce? 
Pytanie tragiczne, na które prorzą- 

dowe pismo nawet nie próbuje dać 
aspokajającej odpowiedzi... 

ннн {
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Zagadnienie. „dzieci ulicy” 
Kryzys i różne kłopoty codzienne 

łak nas absorbują, że nie zwracamy 
uwagi na niektóre niepokojące zja” 
wiska społeczne. Do nich należy na- 

rastający nowy t nas problem „dzie* 
ci ulicy', albo raczej „dzikich dzie* 

ci", Niema chyba dziś miasta, gdzie- 

by ich nie było wałęsających się Z 

kąta w kąt, łobuzujących się lub u- 

patrujących, coby gdzie „zwędzić” 

można, W Kielcach jednak dzieci 

tych jest stosunkowo więcej, niż w 

innych miastach. Mają swe „punkty 

operacyjne" przy zbiegu ul Sienkie- 

wicza ji Kilińskiego (a więc w samym 

centrum miasta!), na Dworcu Kole- 

jowym, na ul. Piotrkowskiej, często 

przed Magistratem. 
Myliłby się ten, ktoby sądził, że są 

ło wyłącznie dzieci, pozbawione ro- 

dziców. Bynajmniej, Bodaj, że więk- 

szość wśród nich stanowią dzieci, 

które mają rodziców, i to nieraz ro* 

dziców zarabiających, których powin 

no stać na wyżywienie i wychowa” 

nie potomstwa. Rozluźnienie więzów 

rodzinnych, pijaństwo, lenistwo, ka- 

rygodne niedbalstwo starszych są tu 

przeważnie przyczyną, że dzieci wy* 

chodzą na ulicę i tam się „wycho” 

wują“. 
Smutne to ziawisko, bo wszak mto 

dzież — przyszłością narodu. A tym 

czasem: co z tych dzieci wyrośnie? 

IJuż dziś, wielu dorastających chło- 

paków nie można namówić do uczci* 

wej pracy, nawet obietnicą dania 

stałego zarobku. Wolą żyć z „prze” 

mysłu” złodziejskieśo, a w nailep- 

szym razie — z włóczęgostwa. Sty* 

kają się z młodzieżą wyrobioną i ro- 

botniczą ji tę demoralizują. 

W innych krajach (np. we Wło: 

szech, w Niemczech) państwo zwró- 

ciło baczną uwaśę na wychowanie 

młodzieży. 

Istnieją specjalne organizacje, spe- 

cjalne ustawy, które zaprawiają na* 

  

Z KRAKOWA 
* Teatr im. J. Słowackiego: środa „Cu- 

dze dziecko”; czwartek „Złota czaszka” 

(uroczysty wieczór w rocznicę bitwy pod 

Mokotowem). 
Kina polskie: 

Apollo: Upiór na sprzedaż. 

Promień: Pasteur. 

- świt: Ada to nie wypada, 

Stella: Samochód Nr. 99. 

Sztuka: Róża. 
Uciecha; Anthony Advers. 

Otwarcie wystawy Wojciecha Kossa- 

ka, — W niedzielę w południe otwarto 

w Pałacu Sztuki na placu Szczepańskim 

wystawę dzieł znakomitego artysty ma- 

larza Wojciecha Kossaka. W otwarciu 

wziął udział sędziwy artysta, któremu 

imieniem Akademii Sztuk Pięknych zło- 

żył życzenia prof. Pautsch. 
Zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

— W ubiegłą niedzielę w drugim dniu 

zjazdu delegatów Towarzystwa Szkoły 

Ludowej odbyło się w sali Starego Tea- 

tru posiedzenie plenarne. Na zakończe- 

nie obrad dokonano wyboru nowych 

członków zarządu głównego i rady nad- 

zorczej. Większość wybranych to prze- 

ważnie nie tyle działacze oświatowi, ile 

raczej sanacyjni, pochodzący z Zachod- 

niej Małopolski, na terenie której T. S. 

L. nie reprezentuje większej aktywnoś- 

ci. Podczas posiedzenia wygłoszony zo- 

stał referat poświęcony stanowi poskoś 

ci na Kresach Wschodnich. Referat ten, 
stwierdzający pewne cofanie się polskoś 

ci na tych terenach i wskazujący na osła 

bienie żywiołu polskiego, przerywany 

był kilkakrotnie uwagami wskazującymi 

nie dwuznacznie na sprawców tego sta- 

nu. Wywołał też szereg krytycznych u- 
wag na temat działalności i pociągnięć 

czynników decydujących. ` ! 

Kurs kandydatów Młodzieży Wszech- 

polskiej. — Młodzież Wszechpolska U- 
niwersytetu Jagiellońskiego rozpoczyna 

w dzisiejszą środę kurs kandydatów dla 

nowozapisanych członków Młodzieży 

Wszechpolskiej. Pierwsze zebranie kan- 

dydatów, odbędzie się w sali 39, Coll 

Novi U. J. o gadz. 8-ej wieczór. Następ- 

nego dnia t. j. we czwartek w tej samej 

sali i o tej samej porze odbędzie się dru 

gie zebranie kandydatów. 

(Od własnego korespondenta) 

wet pozbawioną opieki rodziców 
młodzież do uczciwej, pożytecznej 
pracy. Istnieje także państwo, nasz 
sąsiad wschodni, gdzie tysiące „dzi* 
kich dzieci' stają się plagą mieszkań 
ców miast. 

U nas w Polsce, istnieje wpraw- 
dzie ustawa o opiece społecznej, ist- 
nieje nawet instytucja t. zw. „opie” 
kunów społecznych”, ale „dzieci w 

licy” mamy, niestety, coraz więcej. 
Gdzie jest przyczyna tego stanu rze- 
czy? 

Naszym zdaniem, winien tu nie tyl- 

ko ów wszechpotęžny „kryzys“, na 

który przeważnie wszystko zło zwa” 

lamy. W pierwszym rzędzie przyczy” 

na zła leży w rozluźnieniu moralnvm 
w życiu niechrześcijańskim więlu ro- 

dzin. A nawet najbiedniejsi ale po 

chrześcijańsku żyiący rodzice nie do" 

puszczą, by ich dzieci szły na ulicę, 

albo się próźniaczyły (nie mówimy 

tu o b, rzadkich wyjatkach). Różne 

zóubne prądy materjalistyczne, «wy- 

śodnictwo'” życiowe sprzyjają też co- 

raz licznieiszemu pojawianiu się 

„dzikich dzieci”. 
Wreszcie, naszym zdaniem, istnie- 

je w polskim ustawodawstwie spo” 

łecznym poważna luka: brak ustawy 

o przymusowej pracy dla młodocia- 

nych włóczęsów. Dziś bowiem mamy 

stan taki, że chłopaka nie chcąceóo 

pracować, lecz trudniąceśo się włó- 

częgostwem lub drobnym złodziej) 

stwem nikt właściwie nie może zmu- 

sić do pracy. Żeby $o można było 0- 

sadzić choćby w zakładzie popraw” 

czym, trzeba uzyskać nań aż trzy 

wvrokį skazui»ce za złodziejstwo i 

inne przestępstwa. Do robėt przymu- 

sowych ani państwo, ani samorządy 

W niedzielę, 25 b. m, „Młodzież 

Wszechpolska” Uniwersytetu Stefana 

Batorego, twardo i zdecydowanie stoją 

ca pod sztandarem jednolitego Obozu 

Naródówego, fozpóczęła uroczyście rok 

pracy wśród młodzieży akademickiej, 

Uroczysty dzień rozpoczęto Mszą św. w 

kościele św. Jana o g. 10-ej. Po nabożeń 

stwie odbyło się uroczyste zebranie inau 

guracvjne. Wielka sala Śniadeckich za - 

pełniła się młodzieżą akademicką, za 

stołem prezydialnym zasiedli przedst” 

wiciele zarządu Młodz. Wszechpolskiej 

z kol, M. Pelcem na czele. Zebranie inau 

guracyjne rozpoczęto odśpiewaniem 

Hymnu Młodych i minutą milczenia dla 

uczczenia poiegłych w walce o Polskę 

Narodową. Z kolei życzenia pomyślnej 

pracy złożyli: imieniem Bratniej Pomo- 

cy — kol Juszko, imieniem Związku 

Polskich Korporacyj Akademickich — 

kol. Kiełkiewski i od seniorów Młodz. 

Wszechp. — kol. Piotr Kownacki. 

Referat p. t. „Walka dwu światów” 

wygłosił b. prezes Młodz. Wszechpol- 

BĘDZIN 

Więzień w kajdanach wyskoczył z po 

ciągu. — Między Będzinem a Dąbrową 

wydarzył się niezwykły wypadek uciecz 

ki więźnia, eskortowanego przez poli - 

cją, z pociągu osobowego. 

Policja z Tarnowskich Gór eskortowa 

ła znanego złodzieja - włamywacza na 

rozprawę sądową do Zawiercia. 

Więzień skuty był w kajdany. 

W chwili, gdy pociąś wyjechał ze sta- 

cji w Będzinie, więzień za zgodą poli - 

cjanta wyszedł do ubikacji, W pewnym 

momencie policjant usłyszał trzask, to 

teź, nie wiedząc, co się dzieje, siłą wyr- 

wał drzwi do tej ubikacji. Zobaczył on, 

że więzień, korzystając z samotności, mi 

mo kajdan, wyskoczył oknem z pędzące 

go pociągu. 

Pociąg zatrzymano w polu, a eskor- 

tant rzucił się w pogoń za zbiegiem, jed 

nak daremnie. Więzień zginął w pobli- 

skich opłotkach i zakamarkach kolonii 

„Ksawery”. 

Policja całego Zagłębia szuka zbiega. 

za którym rozesłano listy gończe. 

GNIEZNO 

Prezydent i wiceprezydent złożyli 
    przysięgę. — W ub sobotę w godzinach 

przedpołudniowych odbyło się w sali po 

siedzeń magistratu zaprzysiężenie nowe 

| go prezydenta p. Edmunda Maćkowiaka 

  

  

  

Kielce w październiku 

wziąć go nie mogą, I rośnie taka la- 
torośl, aż wyrośnie nieraz na niebez- 
piecznego złodzieja lub bandytę, ktė- 
reóo już więzienia nie naprawią. Na* 
tomiast, gdyby we wcześniejszych la- 
tach, przy pomocy ustawowego przy” 
musu, przystaniono do leczenia ta- 

kiej chorej duszy, dałoby się ją prze” 
ważnie uchronić od upadku, a społe- 
czeństwo — od strat, Nie jesteśmy 
zwolennikaim przymusu państwowe" 
60 we wszelkich dziedzinach społecz- 
nvch, ale w tej dziedzinie przymus 
uważamy za konieczny. 

A że jest on konieczny, to okazuje 
się choćby i z tego, że akcja dobro- 
czynna społeczeństwa nie zawsze 

przyjmowana jest przez ten nieszczę” 
sny element z wdzięcznością i nie 
zawsze staje się pomocą do zdoby- 
cia uczciwej pracy, Doświadczenia na 
6runcie kieleckim wykazały, że bar- 
dzo wielu spośród tych włóczących 
się chłopaków nie chce korzystać z 
pomocy naprzykład „Caritasu', bo 
ten może dać... pracę, bo ten daje po- 

moc prawdziwie potrzebującym, gdy 

natomiast oni często uciekali od ucz- 
ciwei pracy. 

Widać stąd, że są to już nieraz tak 

dalece zdemoralizowane jednostki, że 

tylko przymus pracy może tu pomóc. 

Ą jeżeli chodzi o to, do cześo by 

można użyć te „dzieci ulicy”, to ileż 

możnaby tu narzucić projektów. Ileż 
pracy potrzeba dziś w Polsce? Wy- 

daiemy wszak tyle pieniędzy nie 

zawsze na najkoniecznieisze i najle- 
piej obmyślane cele, że i na ten cel— 

uratowanie dla Boga i społeczeństwa 

tych młodocianych wykolejeńców 
środki znaleźć się powinny, 

K-nin 

"w_ Wilnie 
skiej, kol. Łochtin. Mówca ujął w szkicu 

historycznym rozwój walki materializ- 

mu przeciwko idealizmowi, wskazał na 

dominującą rolę umysłów. żydowskich w | 

tworzeńiiu doktryn materialistyczńych i 

wskazał na komunizm, jako na ostatecz- 

ną broń świata semickiego, w walce o 

panowanie. W dalszym ciągu zobrazo - 

wał obecne położenie Polski i Europy, 

wskazując, że nacionalizm musi zwycię-* 

żyć żydo - komiinę. 

Jako następny mówca przemawiał pre 

zes Młodz. Wszechpolskiej — kol, Świe- 

rzewski, który prze stawił cele i dąże - 

nia Młodzieży Wszechpolskiej. Kol. 

Świerzewski wskazał na drogę, wiodącą 

do unarodowienia nauki i wychowania, 

przedstawił obowiązki, ciążące na mło= 

dem pokoleniu akademickim i wezwał 

młodzież do wytrwałej i oliarnej walki o 

zwycięstwo idei i programu Obozu Na - 

rodowego. Niemilknące oklaski były 

świadectwem, że mówcy i słuchacze są 

ożywieni jednym i tym samym duchem. 

Z CAŁEGO KRAJU 
oraz arwega wiceprezydenta p. inż. Izy 

dora Gałęzewskiego. 

Aktu zaprzysiężenia dokonał jako de- 

legat ministerstwa p. inspektor samorzą- 

dowy Rukowski z Poznania. 

P. prezyłert Maćkowiak po przejęciu 

agend od komisarskiego prezydenta p. 

Wrzalińsiiego zdał tymczasowe kierow 

nictwo p. wiceprezydentowi Gałęzew- 

skiemu, sam zaś wrócił do Kościana, ce- 

lein uregulowania swych spraw. P. pre- 

zydent Maćkowiak obejmie urzędowa - 

nie prawdopodobnie w czwartek, dnia 

29 października. 

RADOMSKO 
  

Policja agituje za P. P. S. — Starostwo 
powiatowe w Radomsku skazało człon- 

kinię Str. Nar. p. Bojarską mandatem za 
noszenie  mieczyka „Chrobrego”. W 

związku z mandatem posterunkowy P.P. 

Dziadkiewicz z Brzeźnicy domagał się 

od p. Bojarskiej wystąpienia ze Str. Nar. 

a wstąpienia do PPS$., gwarantując, że 
na jej działalność w tej organizacji bę- 

dzie patrzył przychylnie jako przedsta - 

wiciel władzy. Tego oświadczenia ko - 
mentować nie trzeba. 

Członkowie „Wici* wstąpili do S. N. 

— We wsi Krzywanice istniało do nie- 

dawna koło „Wici”. Na odbytym ostat- 
nio zebraniu tego koła wygłosił prze - 
mówienie kierownik organizacyjny S. N 
p. J. H. Stysiński, który wyjaśnił obec - 

  
| Narodowej, który się w tym celu zawią- 

| sił d» drukarr' w Liechanowie aa dru- 

*kreślone ołówkiem, ze wskazaniem nie-   

Echa wyborów doRadyMiejskiej u Mławie 
O sfałszowanie ulotki 

(Od własnego korespondenta) 

Głośną była sprawa sfałszowania ulot 

ki, wydanej przez sanacyjną „Listę $go- 

spodarczą" w okręgu Nr. 5 w Mławie, 

podszywającej się pod miano narodowej. 

Komitet Listy Narodowej w odpowiedzi 
na to wniósł skargę do prokuratora, ce- 
lem ukarania fałszerzy. Prokurator jed- 
nak w sfałszowaniu ulotki nie dopatrzył 
się cech przestępstwa i umorzvł spra- 

wę. Wobec takiego stanowiska proku - 
ratora w Mławie Komitet Listy Narodo- 
wej wniósł zażalenie do prokuratora Są 
du Apelacyjnego w Warszawie treści na 
stępującej: 

„Do 
Pana Prokuratora Sądu Apelacyjnego 

w Warszawie, t 

Komitetu Wyborczego Listy Narodowej 
w Mławie 

w sprawie 5 DS 1641-36, 

Zażalenie. 

Postanowienie Pana Prokuratora w 
Mławie, umarzające dochodzenie w spra 
wie niniejszej z powodu braku cech prze 
stępstwa, iest niesłuszne i jako takie ule 
ga uchyleniu. 

Listę Narodową w całym mieście, we 
wszystkich pięciu okręgach wyborczych, 
zorganizował Komitet Wyborczy Listy 

zał i tylko on jeden wobec unieważnie- 
nia listy Narodowej w okręgu wybor - 
czym Nr. 5 mógł dawać w imieniu Li- 
sty Narodowej jakieś zlecenia. 

Każdy inny , który podszywał się pod 
„Listę Narodowa”, nazywając ją w ulot. 
„Naszą Listą Narodową”, dopuszczał się 
fałszerstwa, oszustwa i wprowadzał w 
błąd opinię wyborców. 

Bałamucenie opinii wyborców i od- 
woływanie się do uczuć narodowych i 
katolickich, przez zalecanie głosowania 
na Chrześcijańską Listę Gospodarczą 
Nr. 3, z podkreśleniem, że wstrzymanie 
się od głosowania bvłby to „grzech 
śmiertelny wobec Boga, Kościoła i Oj - 
czyzny" — jest wywieraniem niedozwo- 
lonego wpływu na wynik wyborów. 

Jeżeli jakiś podpisany pod ulotką 
„Komitet Narodowy ze Studzieńca, Ja- 
nowa...'* pisze w nagłówku ulotki „Na - 
sza lista Narodowa“ — to już tym sa- 
mym dopuszcza się fałszerstwa, gdyż Li 
sta Narodowa hvła organizowana przez 
Komitet Wyborczy Listy Narodowej i— 
jak zaznaczono wyżej — tylko ten Ko- 
mitet w imieniu unieważnionej listy 
mógł do wyborców dawać zlecenia i ten 
tylko Komitet mógł nazywać unieważ - 
nioną listę „naszą”, 

Nie można również wprowadzać w 
błąd wyborców w imieniu jakoby unie- 
ważnionej Listy Narodowej i pisać w stał 
szowanych ulotkach, że głosowania na 
Chrześcijańską Listę Gospodarczą Nr. 3 
„wymaga Sprawa Narodowa” i podpisy 
wać pod tą odezwą ,„Wyborczy Komitet 
Narodowy” , którego wogóle niebyło i 
który w całym mieście nie zgłosił ani 
jednej listy, 

W żaden sposób nie można podzielić 
stanowiska Prokuratury w Mławie, że | 
podpisanie ulotek w imieniu nieistnieją- 
cego Komitetu chyla przestępstwo, jak 
również nieprawdopodobnym jest, żeby 
narodowcy zalecali głosowanie na listę 
Nr. 3 i właśnie o ustalenie, wykrycie i u- 
karanie sprawców powyższego idzie. 

Dochodzenie nie ustaliło: 1) kto zgło- 

kowana powyższe ulotki, 2, kto kol- 
portował te ulotki, 3) kto wchodził w 
skład: a) Komitetu Narodowego ze Stu 
dzieńc, Wólki ete, b) Wyborózego Ko- 
mitetu Narodowego — i żeby tę kwestię 
ułatwić, załączamy wycinki z prasy, pod 

których nazwisk. 

Z zasad powyższych, ponieważ oszu- 
stwa wyborcze, zgodnie z rozdziałem 
XX K. K. winny być surowo karane, ma- 
my zaszczyt prosić Pana Prokuratora Są 
du Apelacyinego pr<tanowicnie Pa- 
na Pe_kuratera Sądy Okręgowego w 
Mławie, umarzające sprawę, polecić 
przeprowadzenie w tej sprawie dodat- 
kowego dochodzenia i śledztwa i pociąś 

JEDWAB 
do szycia 

NICI 
śe do szycia i cerowania 

żądajcie stanowczo z 
marką. arką. е 

K < „TRZY LILJE“ 
av u? Sprzedaż hurtowa 

Warszawa, Żelazna 56. 

  

nym, jaki jest istotny charakter tej or- 
ganizacji. Po releracie wszyscy członko- 

wie „Wici” z organizacji tej wystąpili, 
a zgłosili swój akces na kandydatów S 
N., z wyjątkiem nauczycielak i 7 człon- 
ków. 

  

Mława, w październiku 

nięcie winnych do  odpowiedzialności 

katnej. 

Mława, 22 października 1936 r. 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 27 października 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 286.95 (sprzedaż 287.65, kup 

no 286.25); Berlin 212.36 (sprzedaż 212.78 

kupno 211,94); Bruksela 89.55 (sprze - 

daż 89.73, kupno 89.37); Gdańsk (sprze- 

daż 100.20, kupno 99,80); Kopenhaga 

116.00 ró 116.29, kupno LIS 
Helsingtors (sprzedaż 11,50, kupno 11,40) 

Londyn 25.98 (sprzedaż 26.05, kupno 

25.91); Nos ork 5.31 i jedna ósma 

(sprzedaż 5.32 i trzy ósme, kupno 5,29 i 

siedem ósmych); Nowy Jork (kabel) 5.31 

i trzy ósme (sprzedaż 5,32 i pe ėsmych, 
kupno 5,30 i jedna ósma); Oslo 1 „45 

(sprzedaż 130.78, kupno 130.12); Paryż 

24.74 (sprzedaż 29.80, kupno 24.68); Pra 

8 18,80 (sprzedaż 18,85, kupno 18,75); 

tockholm 134.00 (sprzedaż 134.33, kup- 

no 133.67); Zurych 122.25 sprzedaż 

122,55, kupno 121.95); Wiedeń sprzedaż 

99,20, kupno 98.80); Montreal sprzedaż 

5,31, kupno 5,28 i pół); Mediolan 28,00 

(sprzedaż 28,10, kupno 21,90); Marka 

niemiecka srebrna  (sprzedaż% 127.00, 

kupno 12000) 
PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc, pożyczka stabilizacyjna 480,00 

(500 dol.) 482.00, PE dol.) 525.00; kupon 

bież. od 1,000 dol., 16.66 zł. 3 proc. po- 

życzka premiowa inwestycyjna I-ej em. 

68,00; Il-ej em. 68,50; 4 proc. państwo = 

wa pożyczka dolar. 48,50; 5 proc. po- 

życzka konwers. 53,00; 6 grę pożycz= 

ka dolarowa 77,00 (w proc.); 8 proc. L. 

Z. Komun. Banku gospodarstwa krajo - 

wego 94,00 e proc.); 8 proc. obligacje 

Komun. Banku pępoczeycyk krajowe = 

o 94,00 (w pb roc. L. Z. Komun. 

nku gospodarstwa „krajowego 83,25; 7 

proc. obligacje Komun. Banku gospodar 

stwa krajowego 83,25; 8 proc. L. Z. Ban 

ku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku 

  

| rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 

Banku gospodarstwa Eaowėjo 81,00; 

5 i pół proc. obligacje Komun. anku go 

spodarstwa krajowego 81,00; 8 proc. 0b- 

ligacje budowlane Banku poza 

krajowego 93,00; 7 proc. Z, Tow. 

kred, prezm . pol. funt. 84,50 (w proc.); 

4 proc. L. Z. ziemskie 6 em. 43,50 — 

43,75; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria 

V-ta 49,50 — 49,75 — 49,50; 4 i RE ESS: 

L. Z. Pozn, ziemstwa kred. seria K 46.00; 

5 proc, L. Z, m, Warszawy (1933 r.) 55.88 

— 56,13 — 56.00; 5 proc. L Z. m. Łodzi 

(1933 s 49,25; 5 proc. L, Z. m. Piotrko- 

wa (1933 r.) 46.00; 5 proc. L. Z. m. Czę- 

stochowv (1933 r.) 47,25; 6 proc. 43 

cje m. Warszawy ©, 5 i em. 55,75—56.00. 
E 

Bank Polski 112,00 — 111.00 — 112.00 

Siła i Światło 26.00; Warsz. Tow. Fabr. 

Cukru 32,00; Węgiel 17.25; Lilpop 15.25 
— 15,30; Ostrowiec 33.00; Starachowice 

— 37.00; Haberbusch — 41,50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dn. 27 października 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotów] g 

Kursy ustalone na podstawie cen giei- 

dowych. 253 
Pszenica jedna ita 748 gl. 26,75— 

21.25; Pszenica zbierana 737 gl. 26,25 — 

26,75; Žyt rtowe 706-712 gl. 18,25 

— 18,50; Żyto standart 693 gl. 18,25 — 

18,50; Żyto II standart 681 gl. 

18,25; Owies eks . 
obr. 17,50 — 17,75; Owies I standart 460 
gl. 17,00 — 17,50; Owies II standart 435 

gi. 16,50 — 17,00; Jęczmień browarn 
(78-688 gl 26,50 — 27,50; Jęczmie; 
673-678 gl. 22,50 — 23,00; SA 649 

gl. 21,75—22,25; Jęczmień 620,5 ra 21,00 
—21,25; Groch polny 20,50—21,50; Groch 

Victoria 27,00 — 30.00; Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 2100 — 22.00; Lubin 

niebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepik zimowy i letni 45,50 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
Iniane basis 90 proc. 38,00 — 39,00; Ko- 
niczyna czerw, sur. bez gr. kanianki 95,00 

110.00; Koniczyna czerw. bez kan. o 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; Konie 

czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko« 

niczyna biała bez kan. o czyst. 97 proc, 
135,00 —- 150,00; niebieski 69,00 — 
71,00; Ziemniaki jadalne 3,75 — 4.25; ba 

ka pszenna gat. 1 - senka 0 — 

roc, 43,00 — 44,00; Mąka psz. gat. I-A 
045 proc, 42,00 — 43,00; Me ą psz. 

gat. I-B 0—55 proc. 40,00 — 41,00; Mąka 
z, gat. I-C 0—60 proc. 39,00 — 40,004 
aka psz. gat. I-D 0—65 proc. 38,00 — 

39,00; Mąka psz. gat. II-A 20—55 proc 

37,00 — 38,00; Mąka psz. gat. II-B 20— 
65 proc. 35,00 — 37,00; Mąka psz, gat. 
1i-C 45—55 proc, —— — —,—; Mąka 
Piz: gat. II-D 45—65 proc. 32,00 — 33,003 

аКа psz. gat. II-E 55—60 proc. — — — 
— „i Mąka psz, gat. II-F 55—65 proc. 
31,00 — 32,00; Mąka psz. gat. II-G 30.00 
— 31,00; Mąka psz. gat. 1II-A 65—70 
roc, —— — ——; Maka psz, gat. III-B 
0—75 proc. —— — — —į ąka psz. 

pastewna 20,00 — 21,00; Mąka psz. razo« 
wa 0—95 a epa: ak Av 
nia „wyciągowa roc. „50 — 
29,50; Mata żyt. gat. I 0-750 proc. 28,50 

„ I 0-45 proc. 
: 28,50; Maka žyt. gat. II 50—63 
D ‚ 22_,25-.‚00;23 7ц51‹ам2 t. razowa 

proc. 22,75 — 23,75; Mąka żyt. pa 
ślednia ponad 65 proc. 16,25 — 16.51 
Otręby pszenne grube przem. stand. 
13,50— 14,00; Otręby pszenne  średn. 
przem. stand. 12.50—13,00; Otręby pszen 
ne miałke przem. stand. 12,50 — 13.00; 
Our, żytnię miałke przem. stand. 12 23 
— 12,75; Makuchy lniane 20,50 — 21,00; 
Makuchy rzepakowe 16,50 — 17,00 

Ogólny obrót 4573 ton, w tem żytą 
1105 ton. Usposobienie spokojne. 

  
N
E



Komitet 
dia bezrobotnych 

W dniu 27 bm., o godz. 18,15 od- 
było się drugie zkolei zebranie pre- 
zydium Wojewódzkiego Obywatel- 
skiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym. Na porządku obrad 
było sprawozdanie przewodniczą- 
cych poszczególnych sekcji, nad któ- 
rym była przeprowadzona gorąca 
dysikusja. 

Komitet uchwalił, że na dzień 1 
listopada rb. powinny być potrącone 
lub wypłacone świadczenia na rzecz 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym: | 

1) od przedsiębiorstw przemysło- 
wych świadczenia w wysokości 1 do 

| 2 pro mille obrotu za rok 1935, nie- 
zależnie od dochodu. Ustalenie wy- 
sokości stawek w tych granicach 
winny przeprowadzić związki bran- 
žowe, 

2) przedsiębiorstwa handlowe 
winny ponieść opłaty odpowiednio 
do kategorii wykupionego świadec- 
twa przemysłowego, niezależnie od 

  

Zawieszenie robót przy „regulacji” 
— rzeki Wilenki 

W dniu wczorajszym, z inicjatywy 
władz miejskich, odbyło się w magi- 
stracie posiedzenie, w iktórem wzięl: 

"udział przedstawiciele. wojewódzkich 
władz rolniczych i biura urbanistycz-, 
nego miasta Wilna, pod przewodnic- 
twem prezydenta miasta. 

Zebranie rozważyło sprawę robót 
regulacyjnych na rzece Wilence koło | 
Puszkarni, przy czym stwierdzono, ! 

Znowu ofiara kolejki wąskotorowej 
Nieszczęśliwe wypadki przy robo- 

tach ziemnych regulacyjnych na ul. 
Legjonowej, nie tylko że nie zmniej- 
szają się, lecz, przeciwnie, stale się 
zwiększają. W ciągu b. m. zanoto- 
wano 9. nieszczęśliwych wypadków. 

‹ » 

A wiec grunty b 
NOWOGRÓDEK. Poruszana w 

ostatnich dniach „na łamach pism 
sprawa Gajdisa i  Żemojtelowej, 
mieszkańców wsi Gliwińce, gminy 
żyrmuńskiej, pow. lidzkiego — 20- 
stała zlikwidowana w ten sposób, że 
po ustaleniu. w drodze polubownej 
nalężności za grunty zajęte pod bu- 
dowę drogi oraz, wysokości strat za: 

rzelkomo    

   

MANIFESTACJE REKSISTÓW. 

o m. 
Tłumy reksistów podczas otbrzymiego wiecu 

  

o DG: 

` | | wiclce Szanowinego Pana Redaktora 
| „Dziennika Wileńskiego". 

Jak się dowiaduje Agencja 
„Iskra“, prezes Rady Ministrów -— 
na podstawie wydanych w ostatnich 
miesiącach jednolitych dla całej 
służby państwowej wytycznych ad- 
ministracji personalnej — zarządził 
obecnie przystąpienie przez wszyst- 
kie ministerstwa do prac przygoto- 
wawiczych nad przeprowadzeniem z 
idniem 1-go stycznia 1937 roku awan- 
sów w cywilnej służbie państwowej. 
Awanse te będą dotyczyły urzęd- 

ników i niższych  funkcjonarjuszów, 
sędziów i prokuratorów, oficerów i 

zimowej pomocy 

dochodu, wedle następujących norm: których dochody nie 
przedsiębiorstwa wykupujące świa- zł. 100 miesięcznie, są zwolnione od 
dectwa przemysłowe  I-ej kategorii opłat. Od dochodu zł. 101 do 160 
— zł. 500 miesięcznie, 2-ej kategorii potrącone będzie 1/4 proc. od 161 
— zł. 50, 3-ej kategorii — zł. 20, do 400 zł. — 1/2 proc., od zł. 401 do 
4-ej kategorii — zł. 3, 600 — 1 proc., od zł. 601 do 1.000 — 

3) rzemieślnicy opłacający poda- 1 i pół proc., od zł. 1.101 do 2.000 — 
tek obrotowy i wylkupujący świa- 2 proc., od zł. 2.001 do 3.000 — 3 
dectwa przemysłowe, ponosić będą proc., od zł. 3.001 do 5.000—4 proc., 
opłaty od wyższego wymiaru, tj. al- ponad zł. 5.000 — 5:proc. Za podsta- 
bo od obrotu albo od świadectwa wę do obliczenia opłat właścicieli 
przemysłowego, nieruchomości, wolnych zawodów 

4) wszyscy inni, a więc nie nale- |itp. (z wyjątkiem pracowników u- 
Iżący do przemysłu, handlu i rzemio- |mysłowych) przyjmuje się dochód 
sła, tj. pracownicy umysłowi, wolne |za rok 1935. Uchwalone przez Na- 
zawody, właściciele nieruchomości ,czelny Komitet opłaty od lokali — 
itp., z wyłączeniem rolników, Mtó-|rwobec trudności wprowaklzenia w 
rzy zostali objęci świadczeniami w |życie przed dniem 1.II rb. — zostają 
naturze, ponoszą opłaty ad <docho-]odłożone do czasu porozumienia z 

du. Za podstawę opłat służy dochód| prezydium Naczelnego Komitetu 
netto, to jest dochód przyjęty za| Z. P. B. 
podstawę wymiaru dochodowego, Zbiórki w naturze, ustalone po 
zmniejszonego o kwotę podatku by, |: i pół kg. ziemniaków lub pół kg. 

przekraczaj 

chodowego i specjalnego. Osoby, fżyta z jednego hektara użytków rol- 
mych będą pozostawione w 75 proc. 
do dyspozycji komitetów lokalnyich, 
a w 25 proc. mają być oddane do 
dyspozycji miejskiego kom'tetu w 
Wilnie, 

Pomoc bezrobotnym będzie udzie- 
lana wyłącznie za równowartościo- 

: ‚ : A ą pracę. 
że roboty te nie mogą być prowa- | Nast у ы i > i ępne  zebranie  prezydium 
dzone bez rozpatrzenia całokształtu Wojew -Obywatekkiego Komet 
zagadnienia regulacji Wilenki z pun- 
ktu widzenia urbanistycznego. 

Dzięki życzliwemu stanowisku p. 
wojewody — roboty zawieszono. 
Opracowaniem regulacji całego te- 

renu zajmie się biuro urbanistyczne: 
miasta Wilna. (s) 

zostało wyznaczone na 31 paździer- 
mika rb., godz. 18-tą, w małej sali 
konferencyjnej. 

Zarządzeniem ministerium spraw 
wewnętrznycr wszelkie zbiórki pu- 
bliczne zostały wstrzymane w okre- 
sie od 25 października do 18 listo- 
pada rb. W/ tym czasie będą wyłącz- 
ńie organizowane zbiórki lokalnych 

botnym. й 

Wczoraj znowu pod kolejkę wąsko- 
torową dostał się robotnik Alfons 

Ikomitetėw Zimowej Pomocy Bezro-' 

Jubileusz 

Dnia 30 bm. o godz. 18 w sali 
Szkoły 22 „Świt* (M. Pohulanka 4) 
odbędzie się pochód 15-lecia pracy 
pedagogicznej na terenie Wilna p. 
Dyrektora Aleksandra  Dmochow- 
skiego, który w r. 1921, w dobie 
najtrudniejszych warunków  mater- 
jalnych dła szkolnictwa Wileńskie- 
g0, powołał do życia szerokim dziś 
kołom znaną Szkolną Pracownię 
Przyrodniczą w Wilnie i do dziś dnia 
fest niezmordowanym jej kierowni- 
kiem i troskliwym opiekunem. 

у 
i 

  

Centralą przy- Pracownia jest 
rodniczą, na terenie której odbywa- 
ją lekcje i ćwiczena własnoręczne 
ze wszystkich dziedzin przyrody 
wszystkie szkoły powszechne Wilna 
zarówno publiczne jak prywatne. 

„Ar. Oekcandra Dmochowskiego 
Proste i praktyczne przyrządy do tych 
ćwiczeń, powstałe z własnych i zu- 
pełnie oryginalnych pomysłów Dyr. 
Dmochowskiego, wyrabiane są dziś 
we własnych warsztatach Pracowni. 

Poza centralą istnieje już w chwili 
obecnej 6 filij Pracowni w 6 różnych 
punktach Wilna, z których korzy- 
stają szkoły poszczególnych dzielnic 
miasta. Przy Centrali istnieje szkol- 
ny ogród botaniczny, zwierzynie, 
piękny dział akwariów, Gabinet 
Ochrony Przyrody, Muzeum Peda- 
gogiczne, bogate zbiory mineralo- 
śiczne, botaniczne i zoologiczne, 

Pracownia wywarła i dotąd wy- 
wiera olbrzymi wpływ na szkolnic- 
two wileńskie, przyczyniając się 
niezmiernie do podniesienia staniu 
nauczania przyrodoznawstwa i 
kształcenie nauczycieli, do których 
Dyrektor Dmochowski  systema- 
tycznie co tydzień prowadzi ogrom- 
uie pouczające konferencje meto- 
dyczne. Do użytku zaś szkolnego 
wogóle polecone są przez Min. WIR. 
i O.P. podręczniki pióra Dyr. Dmo- 
chowskiego dla kl. V, VI i VII szkoły 
powszechnej, 

Co roku przybywają Pracowni 
nowe zbiory lub całe działy. Impo- 
nujący jej rozwój, olbrzymia, z roku 
na rok wzrastająca frekwencja, wy- 
mownie świadczą, jak żywotną i nie- 
zbędną jest w Wilnie instytucja, 

W piętnastolecie istnienia Pra- 
cowni wdzięczne nauczyciestwo wi- 
leńskie składa Dyrektorowi Dmo- 
chowskiemu serdeczne życzenia jak- 
najdłuższych lat dalszej owocnej Je- 
go pracy oraz pomyślnej realizacji 
Jego planów, które zawsze tak bar- 
dzo istotne potrzeby szkolnictwa na- 
szego imają na względzie, N. 

  

Sawicki (Ostrobramska 7), któremu B m LEG w Minister swoje —a szkoła swoje Robotnika w stanie ciężkim skiero- : 

wano do szpitala św. Jakóba. (h) 
Wyszły nie tak dawno groźne 

Į i okólniki, o składkach w szkołach. 
y Vv zn SZCZONE... Wszyscy rodzice odetchnęli radoś- 

nie — jednak wraz z początkiem ro- 
zniszczone na tych gruntach. zasie- |iku szkolnego spotkał 
wy, wydział powiatowy w  Lidzie| składki pozostały. 
wypłaci poszkodowanym należne Złożyło się na to kilka przyczyn. 
imi odszkodowanie. в : W. szkołach powszechnych brak jest 

Obecnie, Gajdis i Żemojtelowa osobnego budżetu dla każdej szkoły 
— nie roszczą żadnych pretensji, co ; w rezultacie są szkoły lepiej upo- 
potwierdzili w oświadczeniach zło- sarzone w sprzęt, a są i „ubodzy 

żionych w urzędzie śminy Żyrmuny. (krewni* — zależnie od wymowy i 
W rezul- 

tacie mniej wymowni kierownicy 
wykorzystują brak statutu regulu- 
jącego uprawnienia komitetów ro- 

/ dzicielskich i nakładają dowolnej 
opłacone podatki. Skąd u Arona wysokości składki, aby choć w czę- 
Tigowskiego znalazł się kwit sfałszo- sj pokryć niedobory w sprzęcie. 
wany, dociekają władze śledcze. (h) 

AS T] 

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

w czwartek o godz. 8.15 sztuka W. Werne- 

ra „Ludzie na krze“. Zniżki ważne, 
— Teatr Miejski z Wilna — gra dziś 

29 października w Wołkowysku komedię 

W. Fodora. Młodzieży szkolnej wstęp do- 

zwolony. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“. Przed- 

stawienia operowe w „Lutni*, Dziś znako- 

mity kapelmistrz W. Bierdiajew, poprowa- 

dzi operę P. Czajkowskiego „Eugenjusz 

Oniegin*. Główne partie:: Mossakowski 

(Eugenjusz Oniegin), Dobosz (Leński), Cy- 

wińska (Tatjana), Terrenkeczy (Olga). Or- 

kiestra, chór i balet — zwiększony. 

— Balet Parnella w „Lutni*. Po try- 

umfach w całej Polsce zespół baletowy J. 
Parnella, da jeden jeszcze wieczór w nie- 

dzielę 1-go listopada, o godz. 8.15 w. Bi- 

lety w kasie „Lutni'*. 

— Teatr Art.-Literacki  „Nowošci“, 

Dziś, „Tani Czwartek* po cenach propa- 

„gandowych (parter od 50 gr.) rewia pt. 

| „Tempo, "Tempo". Początek seansów o 

godz. 6.30 i 9.15, 

ich zawód —   
` stosunków kierowników. 

Skąd u Arona fałszywy kwit skarbowi 
W. Urzędzie Skarbowym na m. 

Wilno zatrzymano kupca Arona Il- 
$owęnieśo (Stefańska 7) z fałszywym 

em skarbowym za 

maniiestują protestacyjnie przeciw rządowi. 

Sprostowanie 

Az SĘ Uprzejmie proszę o sprostowanie 
szeregowych policji państwowej il artykułu z dn. 25 b. m. 

straży granicznej, funkcjonarjuszów | „Statysta bije studenta”, 
straży więziennej, pracowników | Nieprawdą jest, że w dn. 25 b. m. 
przedsiębiorstw — „Polskie Koleje w klatce schodowej domu Nr. 11 
Państwowe", „Polska Poczta, Tele- przy ul. Mickiewicza, Rudzki Witold, 
graf i Telefon", pracowników mono- , w towarzystwie 5—6 osobników, za- 
polów państwowych oraz  funkkcjo- pomocą moża i kastetu pobił Józefa 
nariuszów administracji lasów pań- | Witkę. 
stwowych. Natomiast prawdą jest, że Rudzki 

Według wstępnych obliczeń za: | był sam, jako też noża ani kastetunie 
rządzone przez prezesa Rady Mini- użył. Tłem były” pąrachunki osobi-! 
strów awanse obejmą ponad 16.000, ste, co stwierdzą świadkowie. 

Sekundują im w tem częstokroć 
członkowie komitetów rodziciel- 
skich, którzy. uniesieni szlachetną 
skądinąd ambicją zapominają o sta- 
nie finansowym ogółu rodziców, a 
często wprost bojąc się o los dzieci 
w razie odmowy. 

W szkołach średnich sprawa ta 
przedstawia się również niewesoło. 
Ostatnio w jednej ze szkół šreldnich 
zawodowych na walnym zebraniu 
poruszono sprawę obniżek składek 
na komitet rodzicielski z 16 zł. na 
12 zł. rocznie.  - 

Dzięki wymowie dyrekcji szkoty 
oraz paru ambitnych jednostek z ko- 
mitetu wniosek o obniżkę odrzuco- 
no niewielką większością / głosów. 
Motywy, którymi posługiwano się 
przy zwalczaniu obniżki, są dość 
charakterystyczne dla mentalności 
zwalczających: „Ceny poszły w górę, 
a zarobki pozostały te same — a 
więc trzeba więcej pomagać”. Więk- 
szość uczenic jest niezamożna, a 
więc trzeba więcej płacić” (dosłow- 
nie) i temu podobne. ' 

Istotnie więkiszość uczenic tej 
szkoły rekrutuje się z warstw nieza- 
możnych lub w najlepszym wypad-. 
Iku średniozamożnych i zmuszonych 
wskutek tego do liczenia się z każ- 
llym groszem — a więc „trzeba 
więcej płacić” — prawda? 

Warto zaznaczyć, że we wspom- 
nianej szkole oprócz tego jest wiele 
innych haraczów — składka „na 
straty”, z której pokrywa się między 
innymi koszta... dekoracji szkoły, 
fundusz teatralny, LOPP itd. — w 
sumie stanowią one dość duży wy- 
datek dla średniozamożnej rodziny. 

Warto więc, aby władze szikolne 
wejrzałyj w gospodarkę w szkołach i 
ukróciły te składkowe zapędy pa- 
nów kierowników i różnych  osołbi- 
stości komitetowych. Trzeba poza- 
tem ułożyć statut regulujący upraw- 
nienia komitetów rodzicielskich i 
oznaczyć maksymalną granicę ob- 
ciążeń. Inaczej okólnik pozostanie 
tak jak i dotychczas martwą literą. 

„Ces“. 

Kolatki z łączki Riurohrace$o 
Do bukieciku okazów biurokra- 

cji przybył ostatnio kwiatuszek 
pocztowy. ‚ 5 $ 13 Przep' sów ru- 
chu do ordynacji pocztowej wymaga, 
aby kartki pocztowe o zagiętych 
'brzegach z umieszczonymi na nich 
adresami posiadały te brzegi „w zu- 

'pelności do kartki przylegające”. 
Szlachetny Biurokracy z niektórych 

| urzędów pocztowych na terenie m. 
| Wilna uważał, że to nie wystarcza i 

  

W. ostatn'ch dniach pojawiły się 
w prasie relacie, dotyczące odczytu, 
wygłoszonego ostatnio w Warszawie 
przez prof. Stanisława Szobera, 
członka Komitetu. Ortograficznego, 
który to Komitet opracował zmiany 
pisowni polskiej, wprowadzone о- 
statnio w życie. 

W relacjach tych prasa cytuje 
oświadczenie prof. Szobera, iż ma 
przyspieszenie zakończenia prac Ko- 
mitetu Ortograficznego wywierał 
wielki nacisk Związek Wydawców. 

Wiobec tego władze Polskiego | 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism wyjaśniają, co następuje: | 

4) w Polsce, poza Polskim Związ- 
kiem Wydawców Dzienników i Cza-   osób. | Wilno, dn. 28. X. 36 r. 

: W. Rudzki, 
sopism nie nie istnieje żadna organi- | 

ъ 

że trzeba brzegi zakleić — w prze- 
ciwnym wypadku traktując te kwiat 
ki jako listy źle ofrankowane żąda 
dopłaty 20 gr. 

Może władze wyższe wejrzą jed- 
nak skutecznie w tę wojnę Biuro- 
Ikracego z urojonemi wykroczeniami 
przeciwiko przepisom pocztowym i 
wytłumaczą mu co znaczy zwrot: „w 
zupełności do kartki przylegający”, 

“ 
„ves. 

Echa prac Komitetu Ortograficznego i 
zacja, któraby w nazwie swojej po- 
siadała wyrazy: „„Związek Wydaw- 
ców". > 

2) Polski Związek Wydawców 
Dzienników i Czasopism nie brał u- 
działu w pracach Komitetu Ortogra 
ficznego i nie wywierał bynajmniej 
nacisku na przyśpieszenie zakończe- 
nia jego prac. PE 

| AE RONA OT BAW ATK EBIT 

„PUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uważany za równoległy : FUNDU- . 
SZEM OBRONY NARODOWE]: każdy 
kio skłacc oflarę na obronę mozską, 
depełnic tem srmem obowiczku eby- - 
waielskiogo względem Punduszu - 
Obreny Naredowe|” 

QL ożwiadazonie, słażonago w dnie 29.V1.1006 

prac goa. dyw. K. Sewkowskiaga, Prezesa Za | 

madų ROŚ. w bałanie Fresece Rady hlinietrów, ® ADEO 

ki 

  

Е 

         



Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Chmumo, z zanikającymi „opadami w 

górach i na Podkarpaciu. 

wie, spowodowanej remontem, wczo- 
raj otwarta została klinika położni- 
сга U.S.B. przy zaułku Bogusław- 

SPRAWY .ROBOTNICZE. 
Ogólne zebranie Chrześc, Zw. 

Zaw, Kowali w Wilnie odbędzie się 
w. sobotę, 31. paždziernika 1936 r., 
o godz. 6-ej wiecz., w lokalu Związku 
przy ul Metropolitalnej 1. 

-— Zebranie Chrześc. Zw. Zaw. 

nm ——   

wartości 20zł. Młodocianego złodzieja prze- 

kazano do dyspozycji władz śledczych. 

AEO RETRO OT CZYNNA 

2 za kotar studio. 

Preludia Karola Szymanowskiego 

Twórczość Szymanowskiego w koncercie 

radiowym. 

(h) 

wy- 

Paweł Valery przyjeżdża do Warszawy ja- 

ko gość Polskiej Akademii Literatury. W 

związku z tym, tłumacz polski Valery'ego, 

Roman Kołoniecki, mówić będzie o znanym 

pisarzu przez rmikrofon dn. 29.X., o: godz. 

18.00. Audycję urozmaicą przekłady nie- 

których wierszy Pawła Valery'ego 

Po lekkich nocnych przymrożkach, w skim 3. Podczas remontu wszystkie ; PaK ak Rai Rz dane'pó. raz piórwszy: w rola 1905 ЫЫ : 

ciągu dnia większe ocieplenie (12 C). „sale zakładu zostały gruntownie od- j Czwartek, o 'sropaca _=d3 r., o godz ski WEG ла i | 
Stebniące inirj ż zachodą. i północo* Et ROWANĆ: Oprócz zaś tego, nad“ 6-ej (18) wiecz., w sali przy ul. Me- ły polskiemu światu mmuzycznemu nowy, Polskie Radio Wilno 

tropolitalnej 1. 
wielki talent, który miał wkrótce zająć na- Czwartek, dnia 29 października 1936 r. 

zachodu. j bud dowano jeszcze jedno piętro, tak, 2 ' : LS a W A 

SPRAWY MIEJSKIE. ' że dzisiaj klinika jest gmachem dwu- RE. Zebranie Crześc. Zw. Zaw. Pie- > ks o Rz 6.30: Pieśń. Gimnastyka, : Muzyka. Dzien- 

— Rozbudowa Elektrowni Miej-' piętrowym. Wewnątrz klinika została karzy'w Wilnie odbędzie się w nie- * nik poranny. Informacje ź giełda rolnicza 

skiej. Jak już pisaliśmy, Elektrownia 
Miejska nabyła olbrzymi plac, przy- 
legający do ul. Derewnickiej i ul. 
Rybaki. Na wspomnianym placu 
wznosi się obecnie nowe budowle. 
Są to budynki murowane. Po wybu- 
dawaniu, zostaną one a S 
na pomieszczenie składów Elektrow- 
mi, które obecnie znajdują się na dru- 
giej stronie ulicy Derewnickiej, obok 
koszar wojskowych. (h) 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Plenarne zebranie Izby Prze- 

mysłowo-Handlowej w Wilnie. W'dn.     

zaopatrzona w najnowsze urządze- 
nia. Uwzględniono przy tym również 
i urządzenia w salach wykładowych, \ 
które dzisiaj są o wiele wygod-; 
niejsze. (m) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— 2…;‹1 Bratniej Pomocy Pol. 

Akądem. U.S.B. podaje do 
i Kol.Kol., iž posiada pew- 

ną ilość bezpłatnych biletów dla naj- 
S Irenai i Kol.Kol. na przed- 
stawienie, zakupione przez A,ZS. w 
Teatrze na Pohulance w dniu 29/X. 
36 r..po które zgłaszać się należy   

niedzielę, 8 listopada 1936 r., o godz. 
10 rano, 'w sali przy ul. Metropoli- 
talnej I. . 

Pierwsze te preludia powstały, 

Szymanowski liczył zaledwie 18 lat 
posiadał jeszcze żadnej fachowej nauki mu- 

Z tzg2 okresu zycznej. 

ZABAWY. 
— Dancing Towarzyski Bratniej 

Pomocy St. S. N.P. w Wilnie, Dnia! 

czasu 

31/X 1936 r. w salonach Szkoły Nauk | tą epoką twórczości wielkiego kompozyto- 

Politycznych (Arsenalska8) odbędzie 
się „dancing towarzyski”, Zaprosze- 
nie można głrzymać w sekretariacie 
Br. Pom. od godz. 16 do 17-teg co- 
dziennie. Wstęp — 1 zł. 49 gr.; aka- 
demicy — 99 gr. Początek o godz. 
22,30. 

ra poznają 

audycji z cyklu 

polskich” dn, 29.X o godz. 21,00. Wykonaw- 

cami utworów wokalnych, 

i skrzypcowych 

się rądiosłuchacze 

„Šylwetki 

kiedy 

nie 

pochodzą 

również pieśni Opus 2, etiudy itp, Pierwsze 

lekcje rozpoczął Szymanowski w Warszawie 

u -Zawirskiego, potem u Noskowskiego. Z 

w drugiej 

kompozytorów 

fortepianowych 

będą: J. Ochlewska- Wy- 

socka, W. Małcurzyński, M. Janowski, i T. 

Ochlewski. Koncert poprzedzi słowo wstęp- 

Muzyka poranna. Audycja dla szkół, 11.30: 

Poranek dla młodzieży szkół powszechnych. 

11.57; Czas i hejnał. 12.03: Koncert popular- 

ny. 12.40: Odczyt w języku litewskim. 12.50: 

Dziennik południowy. 13.00: Muzyka po- 

pularna. 15.00. Wiadomości gospodarcze. 

15.15: Koncert reklamowy. 15.25: Życie 

kulturałne miasta i prowincji. 15.30: Co- 

dziemny odcinek powieściowy. 16,40: Mu- 

zyka z płyt. 15.45: Chwilka łowiecka. 15.50: 

Koncert muzyki lekkiej. 16.20: Chwilka py- 

tań. 16.35: Koncert w wyk. orkiestry symif. 

P. R. -17.00: „Robotnik w Niemczech” re 

portaż. 17.15: D. c. koncertu. 17.50: „O pa- 

29 bm. odbędzie się plenarne zebra-| do Biura Bratniej Pomocy w godzi- ne"dr. Emilii Elenerówny. miątkach chłopców”. 18.00: Wiadomości 

nie Izby Przem.-Handl. w Wilnie, na nach 13—15 i 19—21 codziennie. KRONIKA POLICYJNA Nisa нЫ sportowe. „18,20: „Nasza wioska i jej po- 

którym m.in. rozpatrzone będą spra- Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ.: — Kradną ogrodzenia cmentarne. Na dr 3 EE у я m EN й trzeby” odcz. 18.35: Płyty. 18.50: Pogadan- 

wy budżetu Izby na rok 1937, dzia-| — — Zarząd Polskiego Białego Krzy-, cmentarzu Roesa skradziono z grobów ro-|] | | "orze nę LB ss A e Ai į ka aktualna. 19.00: Recital fortepianowy. 

łalność Izby i sytuacja gospodarcza ża podaje do wiadomości P. Firm, | dzinnych Baranowskich (Wiłkomierska 139) wcteeoz Pk ik R: dio na 19.35; Koncert muz. lekkiej i tan. 20.30: 

okręgu lzby w roku 1935 oraz spra- że, z okazji Tygodnia P.B.K,, odbywa : ogrodzenie żelazne: Policja poszakację spraw.| czwartek 29.X godz. 19.00 artystę miemiec' 20,30; „Groty kryształowe w Krzywow” 
ZKGAla: ców ktadziaży. '(h) kiego Fritza Hansa Rehbolda. Artysta | 20,45: Dziennik wieczorny. 20.55: Pogadan- 

wa uruchomienia przez Izbę Targów 
+ Aukcyj futrzarskich w roku 1937. 

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. siadające upoważnienie Zarządu Pol-, kradzieży fotosów z kina „Pan” zatrzymano 

się zbiórka fańtów. Do 
fantów mają prawo tylko osoby, ро-, — Kradł iotosy. Na „gorącym uczynku 

przedstawi się polskiej 

| wykonawca utworów Liszta. 

publiczności 

Q Pawle Valery w Radio. 

jako ka aktualna. 21.00:. „Sylwetki kompozyto- 

rów polskich. 22.10: Muzyka taneczna. 
22.30: Muzyka taneczna z danc, Cafe-Club. 

potwierdzone | 14-letniego B. Frenkla (Kwaszelna 17). Przy 
| — Otwarcie uniwersyteckiej kli-' skiego Białego Krzyża, 

| zatrzymanym znaleziono różnych fotosów, 
i położniczej. Po dłuższej przer- przez Starostwo. 

CASINO | 

Znakomity poeta francuski, akademik | 23.00: Zakończenie programu. 

A EK 

Pier szy FILM I FARBIARNIA FUTER 
Firma Chrześcijańska 

L. Łopuszański 
UL. ZAMKOWA 4. 

Wykonuje futra karakułowe, fokowe, 
dachy, przefasonowuje, odświeża,  przy- 
wraca skórze miękkość itrwałość, 
włosom nadaje połysk. Wazelkie repe- 
racje uskutecznia z fachową dokładnością. 
Przyjmuje futra na przechowanie. 
Długoletnia praktyka w Paryżu, 

Moskwie i Ameryce, 

V-ta KONFERENCJA 
T-WA PAŃ MIŁOSIERDZIA 

WIDOWNI. Kasa kina wyda każdemu bezoła!nie specjalne okulary dla oglądania tego cudo-fhimu. Gedai do wiadomości, że w dniu 

SAN NA ystkich Świętych i Dzień Za- 
"duszny będzie sprzeddwała świeczki 

  

  

  

Na specj»lne żądanie P. T. Publiczności 
jeszcze tylko dziš „Rose Marie“. Jutro 

PLASTYCZNY trójwymiarowy * ** 
AUDIOSKOPIKS“ 

Cały: świat jest pod wrażeniem sukcesu, jaki zdo!ano osiągnąć dzięki wprowadzenin «bok kolorufii dźwięku. . trzeci wymiar Obrez, który Śledzi 3 

z zapartym oddechem, cała akcja NA 

    

odbywa się nie na ekranie, lecz 

      

Polskie Kino 

      
     

   

      

     

ŚWIATOWI Film czarujących melodii, piosenek, dworskich Nowootworzona Chrześcijańska Firma З nagrobkowe, w kiosku na Rossie, 

4 intryg, dowcipu i Humoru! K R E Ss 0 0 P A L“ Sp. Z CZYTAJCIE! , na: korzyść swoich biednych. 

oma 33 ; O O | RezPOWSZECH- , 

walic Królewski" RAA A A nina | WAIE RAR || SRR оо Вея or: Н 

. L, T у ва zy кАвоосмА — | ZJEDNOCZENI 
W rol. PAWEŁ HÓRBIGER i WILLI FORST. 

Nad program aktuaia 

    

Wspaniała wystawa! Wiedeńskie walce! Mistrzowsra reżyseriał Dostawa w wozach zaplombowanych, - 

PAN g 
To © czem 8 MAYERLING 

łe Wilno. 8. 11 
HELIOS | Fm, „ma Który czeka całe WI z. > 
ZAŁOGA aros 

STOLARZE 
SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 
WILNO, Trocka 6, tel: 22-72, 

poleca meble miękkie i twarde z włas- 
mych warsziatów. ,Ceny niskie. Za go 

tówkę | na raty owce . 

  
  

  

PO DŁUGOLETNIM PROWADZENIU 
sa wytwėrnię wędlin, sklėp 

z całkowitym urządzeniem, położoną 

ta RAL punkcie. Warunki do. omėwte- 

"Ala w Knapik, ul, Wileńska 27. 

HELIOS | Już dziś pocz. o g. 115 wieczór. 
Każdy musi obejrzeć film 

we krwi. 

  

  

  

   

  

      

      

  

  

  

  

    

  

Annabella ч Jean Murat — Charles Wanel |. który PCA właściwą drogę i uświadamia. Film został zakwalifikow. przez Min. Spr. Wewn. MŁODY . o 

Nad program. Atrakcję oraz aktuajja.E Faj kształcący i jest wiasnością Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Warszawie. prawnik energiczny 

sm | ———————— | mo poki u- aa 
assódtsskoweć . 

сипшшявкд мутмбямы!| Majątek | tereeeeo02 oraz buchalter aś 
e: a 400 ha, pow. świę- $ DZIERŻAWY miejący prowadzić dk «- 

Zegarek jeśli dobry SZCZOTEK 1 PĘDZLI ciański, sprzedam nie“ modzielnie _ wszelkie į 
to kupiony w firmie 66 | drogo lub zamienię na *7777**79*********** sprawy =“ władz pe 

| „1. „SYMONOWICZ” EE Z ugi | o: 
W. J U R E WC * 53 įmo, ul 3-go Maja 7, Rolnik poszukuje dmiastce >: 

(Mistrz Firmy P. auneji “Wilno, uł: Śto Jańska X 6 Im, 9. yz cję A fachowiec, poszukuje ważne referencje, — š 

EWilno, Mickiewlcza 4 poleca' różne szczotki, pędzie, komplety „dzierżawy majątku. O- Zgłoszenia do Admin. © 

cieraczki. lferty składać do adm. " = 

Wyroby że „złota i srebra. Zegary, bu- ® z” aiw |goooeooaooeanes000003 |„Dzien. WL." 1323 RE „aa © 2 3 

dziki j zegarki kieszonkowe od zł. 4— me Ч jj MIESZKANIA $) ——————— I tes 106—3 d 
Wszelka L 1222 Instytacjom i urzędom rabat. i POKOJE 204040000040000000009 e, 

MIESZKANIE | NAUKA MŁ mae 3 = 

as 44444 664 604 041004 940004 004 004004000004900 |” z kuchnią, ia A owej fekiej- wadi 2 

le, słoneczne, na par-| 4 kolwiek pracy, WYNa- ubrań = 

- URUCHOMIENIA LICEUM HANDLOWEGO Fi 0. MATKIEWICZ ; i e, .SIUdRGĆ rojų WYRA. ą ma- 

Ė WIECZOROWEGO DLA DOROSLYCH i ima js» 33—1-a. — 102-2 U.S.B, iachowy kore- Raedas 055. Poj iesójęń. p. 

z 2-letnim kursem, dającego prawa II kategorji w służbie pań- JJ. Wilno, Zamkowa;12 vis a vis Skopówki i petytor, udziela lek- ważnych. Zgłoszenia: oazy, 

stwowej, niezbędny jest komplet 25 słucharzy. Zapisanych nas (poprzednio w lokala i pod szyldem i Mieszkanie Za RAZ fi- Ponarska 8—3, K.Mi- __.___—*' 

15 osób. K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) į zyki i chei €NY recki. "X ERA 

jest 13 osó ZEGARKI I ZEGARY w -wielkim i, pokoj. z kuchnią, PNE: ad POMÓŻ. 
Słuchacze . Liedum wzywają, R uczęszczać do poleca "= 1 lak; do wynajęcia. 492-—3 POSZUKUJĘ OMÓŻMY 

liceum, zgłosić się do kompletu, pod adresem: Piłsudskiego wyborze i wyroby PE według naj- zana 28. 123—2 PSA ię. lek kazda i BLIŹNIM 8 

4-1, z 17-—19, ienni jpóźniej do 31.X. b.r. nowszyc le aig, posad ® 24%%090004+44: 

Ва ааНЕ НОНЕ Тна aowókówkh adw 2! POKÓJ | PRACA _ fllub do. wszystkiego| ZWRACAMY SIĘ 

AR! 2 KV $ ł zegarków. gjdo wynajęcia z wszel- į POSZUKiW. i do małej rodziny. z gorącą prośbą do li- 

miesięcznie 25 złotych,- wpisowe jednorazowo 10.— zł. d m Ż|kiai wytodaii, z mieć Sdseceocźcoczeces000 |Uczcwa, „pra it boś лан 

ZOT SET S RT ISO ATI SSKTEIS Sio 5 krępującem wejściem,| - NAUCZYCIELKI, | sze referencje, szanownych 

: | BEZ GOTOWANIA ||: ul, Mostowa 7—3; 0-,korepetytorki, wycho-| > O" «( Czytelników o płaszcz 
* „| KRUPNIK 7rrRowANia |] KUPNO — $|йаа6 м godz. 15—16.|wawczynie, bony 1& 9—12 1 2 — 4 le dla 14 lat- 1 

į | SPRZEDAŻ 43—4 |wszelkiaśo rodzaju | Mostowa 9—11. 119-2 dej ucznia 7 od- 2 
służbę domową pole- działu szkoły  po- 

wszechnej i palto dla „Wytworną bieliznę jedwsbną i ciepłą, krawaty, m przy pomocy zaprawy 
..440000393%0449200000 

lołowo - 
bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t. — 2“ > POKÓJ ca Wojew. Biuro Fun- POSZUKUJĘ 

pończochy, = > В Си е‹=| P: Flakon 1 3 wystarcza na 1—3 ||  spęZEDAM _ |ze światłem i opałem,|duszu Pracy, Poznań-|pracy do dzieci z szy-|i3-letniej uczenicy; & 

P POLEC й LAD APTECZNY Hlodendron  siedmio-|oddam studentce zajska 2, tel. 12-06.  |ciem, lub wfbraku ubrania nie 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY a letni, ładnie utrzyma-| Pomoc języka niemiec- twie, Mogę|mają możności uczą- 
kiego dziewczynce х П KUCHAR Z, |wyjechać, Świadectwa szczania do szkoły i   ny, drzewo dekoracyj- | Władysława Trubiłły 

  
iach. | klasy gimnazjum. Do-'fachowiec, poszukuje|i reierenoje poważne.|są w rozpaczy. Prosi- 

iR ofii J an k ows A i el WILNO, LUDWISARSKA 12, ne o jedenastu liściach. | eye się od godz. pracyj może być na| Wielka 27—3, od 3do|my złożyć laskawie 
25—31w naszej Administra- (róg Tatarskiej). 

Tamże wody kolońskie na wagę. 
18 przecudnych zapachów. 

Wilno, wyjazd. — Zaułek By- 
strzycki 6 (Antokol), 

38—3 

5 god: 
SZ > ___1 cji, gdzie tek może- 

„o ZAW a: „błróca 
Zana 16, m, 1; od godz.|15 do 20-tej: 

40—5 ul. Krakowska Nr. 3, 
121—2| Terlikowski. 

WILNO, W.ELKA 15. 

Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p.   |żemst — ul, Tomasza 

uwaga: 
11-ej do 3 pp. 

  

m. 2. 
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9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem e dei lub aoyka aid zl. 2 gr. 50, ika zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

„ za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ra słowo zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika 

osrud jących pracy 500% zniżki. Administracja zastrzega prawo sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, prze d tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. 

redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrówe i tabelaryczne o 25%/ drożej, 
i nie P vi 

Wydawca! ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

    

   
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

 


